
Chłopi polscy! W walce o wysokie urodzaje
szerzej stosujcie przodujące doświadczenia rolnictwa radzieckiego

Ogólnochińskie Zgromadzenie 
Przedstawicieli Ludowych uchwaliło 

Konstytucję Chin Ludowych

Przyspieszyć skup zbuza, 
żywca i mleka 

w powiecie kołobrzeskim

\ie zwlekać z obowiązkowymi 

dostawami ziemniaków
We wszystkich powiatach naszego województwa chłopi 

pracujący przystąpili już do wykopków ziemniaków. Z każ­
dym dniem wzrasta nasilenie prac wykopkowych. Wielu chło­
pów. szczególnie w powiatach koszalińskim, wałeckim I draw 
sklm, rozpoczęło już realizację obowiązkowych dostaw ziem­
niaków, pragnąc jak najszybciej wywiązać się ze swego pa­
triotycznego obowiązku wobec ojczyzny. Rozumieją oni, te 
szybkie, przedterminowe wykonanie planu dostaw, zabez 
piecza planowe zaopatrzenie ludności miast w ziemniaki, 
przyczynia się do zacieśnienia spójni ekonomicznej między 
miastem a wsią, do pogłębienia sojuszu robotnlczo-chłop 
sklego, podstawy naszej władzy ludowej.

W wielu powiatach można jednak zauważyć niczym nie 
uzasadnione zwlekanie z rozpoczęciem obowiązkowych do. 
staw ziemniaków. Wielu chłopów, a nawet aktywistów 
twierdzi, że jest jeszcze wiele czasu do wykonania planu 
Nie zdają sobie oni niejednokrotnie sprawy, że okres reall 
zacji obowiązkowych dostaw ziemniaków, trwa bardzz 
krótko 1 wszelkie opóźnienie dostaw godzi w interesy ludnoś 

* cl pracującej miast.
Sprawy obowiązkowej dostawy ziemniaków nie możni 

więc odkładać na ostatni plan w walce o realizację wszyst 
kich obowiązków wsi wobec państwa. Sprawy te należy trak 
tować jako wyjątkowo pilne 1 ważne zadania zarówno w pra. 
cy instytucji gospodarczych jak | Instancji i organlzacj 
partyjnych oraz rad narodowych.

Trzeba przede wszystkim skończyć z teoryjką, if 
„jeszcze jest czas“. W tym celu organizacje partyjne 
każdy członek partii, organizacje masowe na wsi i eałj 
aktyw gminny i gromadzki winny przystąpić do pracy 
polityczno-uśwladamiającej na wsi, wyjaśniać znaczenie do 
staw ziemniaków, demaskować różne kułackie teoryjki 
izolować-wroga klasowego, mobilizować chłopów do szyb 
szego rozpoczęcia dostaw.

Praca uświadamiająca, nie poparta własnym przykła 
dem. niewiele Jednak zdziała. Toteż członkowie partii 
sołtysi, radni — wszyscy aktywiści winni przede wszyst 
kim sami jak najwcześniej nrzywieźć planowe Ilości zlemnla 
ków do punktu skupu, dać dobry przykład pozostałym 
chłopom.

,'Dokończenie na 2 str.k

Powiat kołobrzeski w dosta­
wach żywca, zboża i mleka na­
leży do najbardziej pozostają­
cych w tyle w naszym wojewó­
dztwie. Roczny plan dostaw zbo 
ża. powiat wykonał dotychczas 
zaledwie w ok. 70 proc., przy 
czym wyraźnie odstają gminy:

Robuń — 58 proc, planu rocz.
Dygowo i Gościno
Przyczyną niskiego procentu 

wykonania planu rocznego 
prze? powiat jest m. in. słaba

Adam 2c- 
prezes Za- 

I.andesberg, 
Gogolewski,

Następnie odczytano depe­
sze powitalne od Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, stale 
go Komitetu Zgromadzenia 
Narodowego Wietnamskiej Re 
publiki Demokratycznej, Pre­
zydium Wielkiego Hurału Lu­
dowego Mongolskiej Republi­
ki Ludowej, przewodniczące­
go Prezydium Zgromadzenia 
Narodowego Albańskiej Repu­
bliki Ludowej i od Izby Ludo­
wej Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

Teksty depesz zebrani przy­
jęli serdecznymi oklaskami.

Z każdym dniem coraz to nowe spółdzielnie 
produkcyjne, PGR-y i gospodarstwa indywidu­
alne przystępują do siewu zbóż ozimych. Nad­
chodzą też meldunki o przedterminowym za­
kończeniu pracy przy siewach jesiennych, przy 
stosowaniu doborowego ziarna, siewu krzyżo­
wego itp.

W powiecie Wałcz, do dnia 20 września ob­
siano łącznie 4420 ha. co stanowi ok. 30 pro-

realizacja dostaw zboża przez 
spółdzielnie produkcyjne. Spo­
śród kilkudziesięciu spółdzielń 
produkcyjnych w powiecie, za­
ledwie jedna wykonała plan w 
100 proc. V/ dostawach posia­
dają największe zaległości spoi 
dzielnie produkcyjne: Stójkowo 
Karwino, Gościnko, Kiełpino. 
Kinowo, Bialokury, Czerwięr.i- 
no i Ubysławice, które mają 
do odstawy największe ilości

(Dokończenie na 2 sir.)

PEKIN. W pierwszych dniach 
października otwarta będzie na 
jednym z zachodnich przed­
mieść Pekinu wielka wystawa 
osiągnięć gospodarczych i kul­
turalnych Związku Radzieckie­
go. Będzie to największa radzie 
cka wystawa za granicą. Obec­
nie na wystawie dobiega końca 
rozmieszczanie eksponatów.

W dniu 19 września wystawę 
zwiedził premier Państwowej 
Rady Administracyjnej Czou 
En-lai i burmistrz Pekinu Peng 
Czen. Wystawę zwiedził także 
ambasador Związku Radzieckie­
go w Chińskiej Republice Lu­
dowej, Pr F. Judin.

Budowę nowych wielkich zakładów bawełnianych w Fastach 
kolo Białegostoku rozpoczęto w IV kwartale ub.r. Obecnie buduje 
się nowoczesną przędzalnię, war sztaty remontowe, budynki so­

cjalne i domy mieszkalne dla 
załogi. Przy budowie zakładów 
stosowane są nowoczesne ra­
dzieckie metody procy, m. in. 
system kombajnów budowla­
nych. Pierwsze części zakła­
dów oddane zostaną do pro­
dukcji w 1955 r.

Na zdjęciu: fragment placu 
budowy.

cent całego obszaru przeznaczonego pod za­
siew żyta ozimego. Spółdzielnie produkcyjne 
tego powiatu obsiały już zbożem 620 ha, a 
dwie spośród nich, mianowicie RZS Drorzyno i 
RZS Nowy Dwór zameldowały o całkowitym za­
kończeniu siewów jesiennych.

Słabo natomiast przebiegają proce siewne w 
powiatach Bytów i Kołobrzeg.

Także w powiecie Szczecinek obsiano łącznie 
zaledwie 261 ha żyto i 35 ba pszenicy ozimej. 
W znacznym stopniu winę za taki stan rzeczy 
ponoszą POM-y, które nie wywiązują się w ter­
minie z prac ornych i siewnych. Aktyw łych po­
wiatów powinien w swej pracy zerwać z kam­
panijnością. Skup zboża nie może przesłaniać 
ważnego zadania przeprowadzenia siewów je­
siennych zgodnie z planem i na wysokim pozio­
mie agrotechnicznym.

Towarzysze aktywiści z organizacji partyjnych 
i masowych, z terenowych red narodowych! 
Bierzcie przykład z aktywu powiatu sławneńskie 
go. Umie on łączyć poszczególne prace. Do­
brze pracuje przy skupie zboża, a jednocześnie 
nie zapomina o siewach jesiennych, wykopkach 
ziemniaków i t p. W rezultacie i pod tym wzglę 
dem powiat Sławno znajduje się w czołówce 
.województwa. (TK)

85-lecie urodzin Marcela Cachin
Depesza KC KPZR

MOSKWA. Jak donosi agencja TASS, Komitet Centralny KPZR 
pnesłal do Marcel Cachin następującą depeszę:

W dniu 85-lecia Waszych urodzin Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckiego przesyła Wam, Drogi Towa­
rzyszu Cachin, gorące braterskie pozdrowienia.

Będąc starym działaczem francuskiego i międzynarodowego 
ruchu robotniczego, jednym z założycieli Francuskiej Partii Komu­
nistycznej, służycie ofiarnie od wielu lat interesom narodu fran­
cuskiego oraz wysokim ideałom mas pracujących całego iviata.

Życzymy Wam zdrowia i dalszych sukcesów w Waszej szlachet­
nej, patriotycznej walce o sprawę klasy robotniczej i całego na­
rodu francuskiego, w obronie interesów narodowych Waszej 
ojczyzny, o pokój na całym świecie.

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNE) PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

Depesza KC PZPR
DO

TOWARZYSZA MARCELA CACHIN

PARYŻ

Z okazji 85 rocznicy Waszych urodzin pragnie­
my wyrazić Wam, Drogi i Czcigodny Towarzyszti, 
w imieniu polskich mas pracujących serdeczne 
uczucia przyjaźni 1 szacunku.

Wasza niestrudzona walka o sprawę socjalizmu
1 pokoju, uosabiająca szlachetne tradycje postępo­
we i demokratyczne wielkiego narodu francuskie­
go i bohaterskiej francuskiej klasy robotniczej, 
budzi gorącą sympatię wśród ludzi pracy na ca­
łym świecie.

Życzymy Wam z całego serca długich lat życia 
i owocnej pracy dla dobra ludu francuskiego 
i sprawy pokoju na całym świecie.

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 

ROBOTNICZEJ

PEKIN. 20 września, w pią­
tym dniu obrad, I sesja Ogól- 
nochińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych u- 
chwaliła jednomyślnie w taj­
nym głosowaniu Konstytucję 
Chińskiej Republiki Ludowej.

Na obradach popołudnio­
wych przewodniczący sesji po 
dał do wiadomości, że Konsty­
tucja została jednomyślnie u- 
chwalona i tym samym wcho­
dzi w życie. Deputowani po­
wstali z miejsc wznosząc o- 
krzyki na cześć Konstytucji. 
Rozległy się długo nie milk- 
na.ee oklaski, które przeszły 
w owację.

WARSZAWA. Na odbytym 
Zjeździe Delegatów Spółdziel­
czości FTaey w dniach 18 i 19 
września br. dokonano zgod­
nie z przyjętym statutem wy 
boru władz Centralnego 
Związku Spółdzielczości Pra. 
cy. Przewodniczącym Rady 
Centralnego Związku, składa­
jącej się z działaczy spóldziel 
czości w Hezbie 40 członków 
i 8 zastępców, został Zyg­
munt Moskwa. Rada wyłoni-

Premier
Czou En-lai 
zwiedził wystawę 

radziecką w Pekinie

Wybór władz Centralnego Zuiązku
Spółdzielczości Pracy

X rocznica podpisania rozejmu
między Finlandia a ZSRR

UWAGA CZYTELNICY
„Głosu Koszalińskiego14

I
już wkrótce 
rozpoczynamy

wielki konkurs 
filmowy

la komisję rewizyjną, której 
przewodniczącym został Stani 
sław Szwalbe.

Do Zarządu Centralnego 
Związku Spółdzielczości Pr*<-‘7 
wybrani zostali: 
browski — jako 
rządu oraz H. 
J. Niemiec, W.
St. Madej, B. Piotrowski i W 
Smoleński — jako członkowie 
Zarządu.

HELSINKI. W dniu 19 wrze 
śnia, w dziesiątą rocznicę pod 
pisania rozejmu między Fin­
landią a Związkiem Radziec 
kim, w Helsinkach odbyła 
się akademia zorganizowana 
przez Radę Ministrów Repu­
bliki Fińskiej.

Na akademii obecni’ byli: 
Prezydent Fińskiej Republiki 
Paasikivi, przewodniczący 
parlamentu fińskiego Fager- 
holm, premier Torngren, mini 
ster Spraw Zagranicznych 
Kekkonen, członkowie rządu 
fińskiego, ambasador Związ­
ku Radzieckiego w Finlandii 
W. Z. Lebiediew, członkowie 
korpusu dyplomatycznego i 
liczni przedstawiciele kół po 
litycznych.

Premier Torngren wygłosił

Siewy jesienne przeprowadzić 
zgodnie z planem i na wysokim poziomie 

agrotechnicznym

przemówienie, w którym o- 
świadczył m. in.:

Ustrój państwowy Finlandii 
i ustrój państwowy Związku 
Radzieckiego nie są bynaj­
mniej jednakowe, lecz mimo 
to stosunki między obu kra­
jami rozwijają się na zasa­
dach pokojowych. Wielkie zna 
czenie ma fakt, że Finlandia, 
która jest małym państwem, 
może utrzymywać stosunki ze 
swym wielkim i potężnym są­
siadem, Związkiem Radziec­
kim jako państwo suweren­
ne, w oparciu o istniejące 
układy.

Zebrania i akademie z oka­
zji dziesiątej rocznicy podpi­
sania rozejmu fińsko-radziec 
kiego odbyły się w Turku, 
Tampere, Pori i w innych mia 
Stach fińskich.

Budowa Kombinatu Bawełnianego 
w Fastach



W imię pokoju i ogólnoeuropejskiego bezpieczeństwa 
porozumienie między przedstawicielami 

obu części Niemiec jest nieodzowną koniecznością 
Nowe propozycje Izby Ludowej NRD wystosowane do Bundestagu 

zachodnio - niemieckiego
BERLIN. Jak donosi Agen­

cja ADN, Prezydium Izby Lu 
dowej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej skierowało 
do przewodniczącego Bunde­
stagu Ehlersa pismo, w któ­
rym proponuje przeprowadzę 
nie rokowań między przedsta 
wicielami parlamentów obu 
części Niemiec w celu osiąg­
nięcia porozumienia ogólno- 
niemieckiego. Porozumienie 
to służyć ma zarówno uregu 
lowaniu problemu niemieckie 
go, jak i zapewnieniu bezpie 
czeństwa w Europie. Pismo 
głosi:

Odrzucenie układu o „euro 
pejskiej wspólnocie obron­
nej" przez Francuskie Zgro­
madzenie Narodowe stworzy 
ło nową sytuację dla Niemiec. 
Polityka opierająca się na u- 
kładzie o „europejskiej współ 
nocie obronnej" i układzie o- 
gólnym, która zmierzała do 
odrodzenia militaryzmu nie­
mieckiego w Niemczech za­
chodnich i w wyniku której 
Niemcy miały pójść drogą no 
wej wojny, stanowiła główną 
przeszkodę do zjednoczenia 
naszej ojczyzny. Po klęsce u- 
kładu o „europejskiej wspólno 
cie obronnej,‘ otwierają się 
nowe perspektywy dla poko­
jowego rozwiązania proble­
mu niemieckiego.

Miłująca pokój ludność ca­
łych Niemiec spodziewa się, 
że kompetentne organa nie­
mieckie wyzyskają wszelkie 
możliwości osiągnięcia porożu 
mienia między Niemcami j że 
w toku wspólnych rokowań 
stworzone zostaną przesłań 
ki dla osłabienia napięcia za 
równo w Niemczech jak i w 
Europie. Większość innych 
państw europejskich, zwła­
szcza zaś Francja, których na 
rody w interesie pokoju ,zde 
cydowanie wypowiadają się 
przeciwko wszelkim próbom 
wskrzeszenia militaryzmu 
niemieckiego i utworzenia a- 
gresywnego ugrupowania woj 
skowego kilku krajów euro­
pejskich, jest również zainte 
resowana w pokojowym 
rozwiązaniu problemu nie­
mieckiego.

Izba Ludowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej nie 
.ednokrotnie już kierowała 
do Bundestagu Niemieckiej 
Republiki Związkowej propo 
zycje przepojone szczerym za 
miarem umożliwienia pokojo 
wego rozwiązania problemu 
niemieckiego na podstawie po 
rozumienia między samymi

Niemcami. Treść tych propo­
zycji, jak na przykład propo­
zycji podjęcia rokowań w 
sprawie rozszerzenia handlu 
wewnątrzniemiecklego i ko­
munikacji, utworzenia ogól- 
noniemieckiego organu dla 
rozwoju współpracy kultural 
nej, w sprawde liczebności, 
uzbrojenia i rozlokowania po 
licji oraz treść naszej propo 
zycji z 4 sierpnia 1954 r. jest 
dobitnym tego dowodem.

Propozycje Izby Ludowej, 
przepojone dążeniem do szcze 
rego porozumienia, do chwili 
obecnej nie spotkały się nie­
stety z właściwym oddźwię­
kiem ze strony Bundestagu 
zachodnio-niemieckiego. Prze 
ważająca większość narodu 
niemieckiego głęboko nad tym 
ubolewa. Obustronne rokowa 
nia mogłyby już dawno przy 
czynić się w sposób istotny 
do normalizacji stosunków 
między Niemcami wschodni­
mi i zachodnimi, a tym sa­
mym również do rozwiązania 
żywotnych problemów nasze 
go narodu.

Prezydium Izby Ludowej 
uważa, że w obecnej sytua­
cji międzynarodowej porozu­
mienie między przedstawi­
cielami obu czę^i Niemiec 
jest nieodzowną konieczno­
ścią.

Świadome swej odpowiedział 
ności przed narodem niemie­
ckim i kierując się interesami 
zapewnienia pokoju, Prezydium 
Izby Ludowej ponownie propo­
nuje, aby przedstawiciele obu 
parlamentów Niemiec spotkali 
się dla uzgodnienia stanowisk 
w kwestii rozwiązania żywotnie 
ważnych dla naszego narodu 
problemów. W toku tych roko­
wań można by — zdaniem na­
szym — jeśli obie strony wy- 
każą dobrą wolę, rozpatrzyć i 
rozwiązać następujące proble­
my:

a) Środki zapewnienia bez­
pieczeństwa i pokoju, odpowia 
dające dążeniom wszystkich na­
rodów europejskich, w tym na­
rodu niemieckiego;

b) ustalenie wspólnego punk 
tu widzenia na kwestię trakta­
tu pokojowego z Niemcami 1 
na kwestię przywrócenia suwe­
renności całych Niemiec;

c) wspólne poparcie projektu 
zwołania konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
wielkich mocarstw, w której 
uczestniczyliby przedstawiciele 
obu części Niemiec na równych

prawach w dyskusji nad poko­
jowym ro/wiązaniem problemu 
niemieckiego, w tym również 
nad problemami dotyczącymi 
wycofania wojsk okupacyjnych 
i zawarcia układu o bezpieczen 
stwie zbiorowym w Europie;

d) wspólne zobowiązanie, że 
Niemcy nie wezmą udziału w 
żadnym porozumieniu wojsko­
wym, gdyż w wyniku takie­
go porozumienia powstałoby 
niebezpieczeństwo dla pokoju 
i przeszkody na drodze do zje­
dnoczenia Niemiec;

e) wspólne kroki dla popar­
cia wysiłków zmierzających do 
osiągnięcia zakazu broni atomo 
wej i innej broni masowej za­
głady i niedopuszczenia do ich 
produkcji oraz ich magazynowa 
nia w Niemczech;

i) opracowanie wspólnego 
stanowiska w sprawie, jak nie 
dopuścić do remilitaryzacjt Nie­
miec oraz w sprawie liczebno­
ści, uzbrojenia i rozmieszczenia 
sił policyjnych w obu częściach 
Niemiec.

Pismo stwierdza dalej, że w 
celu szybkiego unormowania 
stosunków między Niemcami 
wschodnimi a zachodnimi, w ce 
lu zbliżenia między obu częścia­
mi Niemiec i ułatwienia przez 
to szerokiego porozumienia 
ogólnoniemieckiego oraz zjedno 
czenia Niemiec, można by 
uzgodnić również sposoby na­
tychmiastowego ułatwienia i 
rozszerzenia handlu wewnątrz- 
niemieckiego, rozwinięcia han­
dlu zagranicznego Niemiec, w 
szczególności z ich tradycyjny­
mi partnerami na Wschodzie, 
przywrócenia jednolitej waluty 
niemieckiej, rozwoju kultury 
niemieckiej, wymiany doświad­
czeń w dziedzinie polityki so­
cjalnej.

Pismo stwierdza, te Prezy­
dium Izby Ludowej gotowe jest 
przyjąć i rozpatrzyć każdą inną

(Dokończenie z 1 etr.) 
zboża, a swe plany wykonały 
przeciętnie w 30 — 40 proc.

Przyczyną słabego tempa do­
staw zboża ze spółdzielń pro­
dukcyjnych Jest fakt, że w po­
czątkowym okresie walki o 
skup, spółdzielnie produkcyjne 
pozostawiono bez opieki. Niedo 
statecznie i zbyt późno zostały 
zorganizowane omłoty, nie wy­
słano do spółdzielni produkcyj­
nych agitatorów i aktywu.

Aby powiat kołobrzeski mógł 
jak najszybciej wykonać dosta­
wy zboża państwu, uwaga akty­
wu powiatowego i gminnego 
winna być skoncentrowana na 
spółdzielniach produkcyjnych. 
Trzeba też w dalszym ciągu 
prowadzić pracę agitacyjno- 
organizacyjną za pełnym wy­
konaniem obowiązków wobec 
państwa przez wieś Indywidual 
ną, która jak np. w gm. Robuń, 
ma jeszcze poważne zaległości 
w dostawach.

Niezadowalająco również 
przebiega w powiecie kołobrze­
skim dostawa żywca.

Plan obowiązkowych dostaw 
żywca za 8 miesięcy br., po­
wiat wykonał w 93,6 proc, (ra­
zem z dostawami wykonanymi 
przedterminowo). Chłopi indywi 
dualni i spółdzielnie produkcyj 
ne mają poważne zaległości. 
Przyczyną niedostatecznej reali 
zacji obowiązkowych dostaw 
żywca w powiecie kołobrzeskim 
jest przede wszystkim libera­
lizm prezydiów GRN w stosun­
ku do opornych. Kolegia orze­
kające w gminach za niewyko­
nywanie dostaw żywca ukarały 
od początku roku ok. 40 opor­
nych chłopów, ale spośród nich 
zaledwie kilku wpłaciło kary. 
Rzecz jasna, że tego rodzaju 
,,kary" nie mogą mieć wycho­
wawczego wpływu na opor­
nych.

Słabo realizują obowiązkowe 
dostawy żywca również i spół­
dzielnie produkcyjne powiatu. 
Obok spółdzielń produkcyjnych 
Lejkowo, Gościno, Kiełpino i 
innych, które plany wykonują 
z nadwyżką, poważne zaległo-

propozycję, która może stano­
wić platformę rokowań.

Prezydium Izby Ludowej 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej — głosi pismo — oczeku 
je, że Bundestag Republiki 
Związkowej rozpatrzy te propo­
zycje i że można będzie obe­
cnie przystąpić do uczciwych 
rokowań i osiągnąć porozumie­
nie, jak się tego słusznie doma­
ga z rosnącym zniecierpliwie­
niem przytłaczająca większość 
naszego narodu.

Chwila obecna jest szcze­
gólnie odpowiednia dla rozwią­
zania problemu niemieckiego w 
drodze porozumienia między 
samymi Niemcami ze wschodu 
i zachodu kraju.

Dlatego też przedstawiciele 
obu parlamentów Niemiec po­
winni być świadomi swe) wiel­
kiej odpowiedzialności przed 
narodem niemieckim.

W imieniu Prezydium Izby 
Ludowej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej pismo podpi­
sał przewodniczący Izby Johan­
nes Dieckmann.

ścl mają np. spółdzielnie: Sie­
myśl, SŁarnin i Czerwlęcino.

Spółdzielnia Czerwlęcino na 
plan ok. 3 tys. kg żywca do­
starczyła dotychczas zaledwie 
324 kg. Tymczasem jeden tylko 
członek tej spółdzielni, księgo­
wy Gawlikowski sprzedał w rb. 
1000 kg kontraktowanego tucz­
nika. Podobnie duże ilości kon­
traktowanego tucznika sprzeda­
li i Inni członkowie tej spół­
dzielni, co Jest najlepszym do­
wodem, że miała ona pełne mo­
żliwości wykonania planu obo­
wiązkowych dostaw.

Trzeba również dodać, te w 
obowiązkowych dostawach żyw 
ca powiat kołobrzeski zajmuje 
w naszym województwie 12 
(ostatnie) miejsce, natomiast w 
operatywnych planach . skupu 
(włącznie ze sztukami kontrak­
towanymi) 2-gie. Fakt ten najle­
piej świadczy, że w powiecie 
rozwija się hodowla, że żywiec 
jest — istnieje jednak nieprze- 
łamany wskutek liberalizmu 
GRN opór kułaków i ich pople­
czników, że niedostateczna jest 
jeszcze praca uświadamiająca i 
organizacyjna wśród pracują­
cych chłopów.

Podobnie słabo przebiega w 
powiecie realizacja obowiązko­
wych dostaw mleka.

Miesiąc wrzesień winien być 
w powiecie kołobrzeskim mie­
siącem szczególnie wzmożonej 
walki o skup. Aktyw powiatu 
walcząc o zboże nie może za­
pominać również o skupie mle­
ka i żywca.

Nie zwlekać z obowiązkowymi 
dostawami ziemniaków

(Dokończenie z 1 str.)
Wiele gromad, odpowiadając na apel chłopów gminy 

Gardna Wielka, przystąpiło do współzawodnictwa w przed­
terminowej realizacji wszystkich obowiązków wobec pań­
stwa. Należy w dalszym ciągu pomagać chłopom w po­
dejmowaniu zobowiązań, które m. ln. uwzględniałyby rów. 
nleż przyśpieszenie dostaw ziemniaków.

Rady narodowe 1 instancje partyjne winny od samego 
początku systematycznie czuwać nad rytmicznym wyko­
nywaniem planów dziennych przez poszczególne gromady, 
kontrolować należycie pracę aparatu skupu, ujawniać bra­
ki 1 niedomagania oraz powodować niezwłoczne Ich usu­
wanie.

Korzystając z dobrych doświadczeń w skupie zboża, 
należy organizować również masowe, manifestacyjne do­
stawy ziemniaków, które zmobilizują ociągających się 
do szybszego wykonania tego obowiązku, nie pozwolą im 
stać na uboczu gromady.

Sprawny przebieg realizacji obowiązkowych dostaw ziem. 
Maków zależeć będzie w dużym stopniu od właściwej 
"racy punktów skupu, od Ich zaopatrzenia w niezbędny 
“orzęt. Tymczasem przeprowadzona ostatnio w terenie kon* 
■rola wykazała szereg niedociągnięć w przygotowaniu punk­
tów skupu. W wielu wypadkach stwierdzono, że punkty 
:kupu nie są zaopatrzone w dostateczną ilość wideł z kul- 
■ami. koszy, a niektóre nie posiadają Jeszcze sortownl- 
' ów oraz, słomy do przykrywania 1 zabezpieczenia ziem. 
Maków. W wielu gminach brak Jest tablic Informujących 
o położeniu punktu skupu, nie ma jeszcze wywieszonych 
cenników na ziemniaki z obowiązkowych dostaw, na 
Mcmnlaki przemysłowe I wolnorynkowe.

Z każdym dniem coraz więcej chłopskich furmanek i przy- 
-zep traktorowych zajeżdżać będzie do punktów skupu. 
Trzeba więc niezwłocznie usunąć występujące jeszcze nie­
dociągnięcia, trzeba w pełni przygotować aparat, i punk- 
»v skupu do sprawnego przyjmowania nadwyżek zlem- 
•faków. .

Zadaniem aparatu skupu 1 rad narodowych Jest do. 
Minowanie, aby dostawy ziemniaków przebiegały spraw­
ie 1 rytmicznie, by kułak 1 spekulant nie uchylał się 

od spełnienia tego obowiązku, by każdy pracujący chłop 
dostarczył w pełni | w terminie przypadającą na niego 
Ilość ziemniaków.' Na ziemniaki te oczekuje ludność miast 
t ośrodków przemysłowych.

Przyspieszyć skup zboża, 
żywca i mleka 

w powiecie kołobrzeskim

Sesja ONZ rozpaczy na obrady
Projekt porządku obrad rozpoczynającej się w dniu 21 

września dziewiątej sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ, za­
wiera oprócz nowych spraw, które będą rozpatrywane po' 
raz pierwszy, 48 spraw pozostałych z poprzedniej sesji. 
Z winy bloku amerykańskiego nie doszło na ósmej sesji 
do rozpatrzenia szeregu ogromnej wagi problemów mię­
dzynarodowych, jak np.: sprawa rcprezenfacji Chin w 
ONZ, przyjęcia konkretnych propozycji radzieckich co do 
zakazu broni masowej zagłady i ustanów lenia kontroli nad 
jego realizacją.

Obrady ósmej sesji były dowodem wzrastającej opozycji 
wobec polityki W-sZyngtonu. Rozejm w Korci, zawarty 
dzięki pokojowej inicjatywie obozu pokoju, próba broni 
wodorowych w ZSRR, która ostatecznie rozbiła szantaż 
atomowy USA, wielki program szybszego podniesienia 
stopy życiowej w krajach obozu pokoju — oto fakty, któ­
re przyniosły wzrost wiary w utrzymanie i utrwalenie 
pokoju, wzrost autorytetu państw obozu pokoju. W teł 
sytu.tcji zwiększyła się też na całym świecie liczba gło­
sów domagających się zerwania z amerykańską polityką 
wyścigu zbrojeń i przygotowań wojennych, oraz wejścia 
na drogę rokowań i współpracy. Jak stwierdził z żalem je­
den z czołowych publicystów amerykańskich, James Ke- 
ston „jeszcze nigdy od chwili zakończenia wojny nie by­
ło tak otwartej krytyki stanowiska amerykańskiego 

1 amerykańskiej polityki ze strony krajów sprzymierzo­
nych".

W warunkach dalszego pogłębienia się kryzysu amery­
kańskiej polityki przystępuje do obrad IX sesja Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ. Ubiegłe miesiące przyniosły bo­
wiem podżegaczom do wojny na arenie międzynarodowej 
szereg dalszych porażek. Dzięki wytrwałej inicjatywie 
dyplomacji radzieckiej odbyła się berlińska konferencja 
ministrów spraw zagranicznych czterech wielkich mo­
carstw. Konferencja Genewska przywróciła pokój w Azji, 
kładąc kres działaniom wojennym w Indochinach.

„Po raz pierwszy — przyznała amerykańska agencja 
„United Press" — Narody Zjednoczone zbierają się w 
chwili, kiedy nie szaleje na świecie żadna wolna, odwra­
cająca uwagę i nasycająca goryczą polityczne debaty". 
Żal ten jest tym większy, że odprężenie w sytuacji mię­
dzynarodowej nastąpiło wbrew machinacjom amerykań­
skiego departamentu stanu i Jego usilnym próbom zatru­
cia atmosfery międzynarodowej. Zaznacząjącą się izolację 
USA na arenie międzynarodowej pogłębiło jeszcze odrzu­
cenie zbrodniczego układu o EWO przez 'francuski parla­
ment. Koła rządzące USA przystępują też do prac IX sesji 
z dużym zaniepokojeniem.

Głównym punktem obrad IX sesji, jak przyznają obser­
watorzy, będzie sprawa uznania praw Chińskiej Republi­
ki Ludowej w ONZ. Oto, co spędza sen z oczu delegatów 
amerykańskich w ONZ. Od 1949 r. Chiny nie są reprezen­
towane w ONZ. Nie mogło to — rzecz .jasna — nie odbijać 
się na pracach tej organizacji. Obecnie sprawa udziału 
Chin Ludowych w pracach ONZ jak nigdy jeszcze dojrzą- 
ła do rozwiązania. Stała się jednym z najbardziej donio­
słych zagadnień międzynarodowych.

Konferencja Genewska była jaskrawym przykładem, te 
udział Chin Ludowych w rozstrzyganiu problemów mię­
dzynarodowych, ważnych dla pokoju *1 bezpieczeństwa 
świata, przyspiesza rozwiązanie spornych zagadnień. Kon­
ferencja Genewska przyczyniła się do dalszego wzrostu 
autorytetu Chin Ludowych. Po Konferencji Genewskiej 
spotęgował się też we wszystkich niemal krajach świata 
ruch na rzecz przywrócenia Chinom praw w ONZ, ruch 
obejmujący nawet znaczne kola polityków burżuazyjnych. 
Dla każdego bowiem trzeźwo myślącego polityka — zwła­
szcza po Konferencji Genewskiej — stało się jasne i zro­
zumiałe, że nieobecność Chin w ONZ — to pogwałcenie za­
sad Karty ONZ.

O prawa należne Chinom walczył od 1949 roku Związek 
Radziecki i kraje demokracji ludowej. Obecnie z całą sta­
nowczością domagają się dopuszczenia przedstawiciela 
Chin Ludowych do ONZ również Indie, drugie co do wiel­
kości mocarstwo azjatyckie. Stały przedstawiciel Indii 
w ONZ, Kriszna Menon, podkreślił w wywiadzie praso­
wym, że „przyczyniłoby się to do stabilizacji w Azji, 
wzmocniłoby pokój światowy i otworzyłoby perspektywy 
porozumienia". Dag Hammarskjoeld, sekretarz generalny 
ONZ przyznał, że „jest rzeczą nienormalną, iż olbrzymia 
część Azji nie Jest reprezentowana w ONZ“. Dziennik 
rządzącej w Danii partii socjaldemokratycznej, „Socjal - 
Demokraten", pisze, że „dziwne się wydaje mówić o efek­
tywnym rozwiązywaniu problemów azjatyckich bez udżia- 
łu rządu, który przewodzi 600 milionowemu narodowi" 
i podkreśla, że przywrócenia Chinom praw ONZ pragnie 
większość członków ONZ. Tygodnik szwedzki „Ny Tid" 
stwierdza: „Niesposób zaprzeczyć, że Już w Genewie 
czerwone Chiny wkroczyły na arenę międzynarodową i 
coraz więcej państw zachodnich zaczyna domagać się 
otwarcia Chinom drzwi do ONZ".

Podkreślając zmiany, Jakie zaszły na korzyść sił pokoju 
na arenie międzynarodowej byłoby jednak błędem nie 
brać pod uwagę roli, jaką jeszcze w ONZ odgrywają ame­
rykańscy rzecznicy i sprawcy napięcia międzynarodowe­
go. Będą oni za wszelką cenę usiłowali nie dopuścić do po­
zytywnego rozwiązania tych wszystkich spraw, które mo­
gą przyczynić się do utrwalenia pokoju na świecie, do 
podniesienia autorytetu i znaczenia ONZ.

Już dziś prasa ameryk ńska donosi, że istnieje jakoby 
porozumienie między Wielką Brytanią i USA co do tego, 
aby uniemożliwić na obecnej sesji omówienie sprawy 
udziału Chin w pracach ONZ. Amerykańscy imperialiści 
nadal u>vażają ONZ za instrument swojej agresywnej po­
lityki i dążą do wykorzystania jej w celu dalszego zatru­
wania atmosfery międzynarodowej. Świadczy o tym od­
rzucenie skargi Gwatemali na agresję USA, czy ostatnie 
wykorzystanie Rady Bezpieczeństwa do nowych ataków 
na ZSRR w związku z naruszeniem terytorium ZSRR 
przez samolot amerykański. Świadczy o tym to, że już 
dziś amerykańscy dyplomaci rozsiewają wersje o rzekomej 
niezgodności z zasadami Karty ONZ radzieckiego projektu 
o systemie bezpieczeństwa ogólno - europejskiego.

Tym wszystkim próbom przekształcenia ONZ w narzę­
dzie polityki „zimnej wojny" przeciwstawią na obecnej 
sesji przedstawiciele krajów demokratycznych dążenia do 
uczynienia z ONZ prawdziwego instrumentu porozumienia 
i współpracy międzynarodowej. Będą oni nadal kontynuo­
wali swoje wysiłki, by ONZ stała się organizacją, z którą 
wiążą swoje nadzieje narody — organizacją pracującą nad 
zabezpieczeniem pokoju światowego. Wśród tych przed­
stawicieli nie zabraknie też głosu Polski.

E. DYLAWERSKL

Nowe zwycięstwo 
bokserów polskich

Polska—NRD 18:2
W piątym dniu międzynaro­

dowego turnieju bokserskiego 
w Sofii reprezentanci Polski 
odnieśli dalsze zwycięstwo, 
wygrywając z NRD 18:2.

W drugim meczu rozegra­
nym w tym dniu Bułgaria zre 
misowała z Czechosłowacją 

10:10,

Prezydent Ho Szl Min 
przyfqł 
przewodniczqce go 
Międzynarodowej 
Komisji Nadzoru 
i Kontroli

PEKIN. Wietnamska Agen­
cja Prasowa donosi, że Prezy­
dent Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej Ho Szi Min 
przyjął przewodniczącego Mię­
dzynarodowej Komisji Nadzoru 
i Kontroli w Wietnamie M. 
Desafa, który przybył przed 
kilku dniami z Indii.



„NOWE FORMY ORGANIZACYJNE
I NOWE ZADANIA SPÓŁDZIELCZOŚCI PRACY“

Referat wygłoszony przez ministra Przemysłu Drobnego i Rzemiosła A. Żebrowskiego 
na Zjeździe Organizacyjnym Centralnego Związku Spółdzielczości Pracy — (Skrót)

Dzisiejszy Zjazd delegatów 
ma doniosłe znaczenie dla 
dalszego rozwoju spółdziel­
czości pracy. Omawiane i de- 
cydowane będzie na nim za­
gadnienie, które od dawna 
nurtowało aktyw spółdziel­
czy, a mianowicie: właściwa 
organizacja spółdzielczości 
pracy w obliczu poważnych 
zadań jakie przed nią stoją, 
a szczególnie w obliczu zadań 
wynikających z uchwał II Zja 
zdu.

Nowe formy organizacyjne 
spółdzielczości pracy rodzą 

► się z troski o takie ujęcie or­
ganizacyjne, które pozwoli w 
pełni wykorzystać potencjał 
produkcyjny i usługowy na­
szych spółdzielni, które za­
pewni właściwe i jednolite 
kierowanie działalnością i 
rozwojem spółdzielczości pra 
cy — dla zaspokojenia po­
trzeb ludności, dla poprawy 
warunków bytu człowieka 
pracy w PRL. Czerpiąc z bo­
gatych doświadczeń radziec­
kiej spółdzielczości rzemieśl­
niczej, z jej wzorów organi­
zacyjnych, z jej olbrzymiego 
dorobku gospodarczego i spo­
łeczno - wychowawczego — 
nasza spółdzielczość pracy le 
piej niż dotychczas będzie wy 
konywać swe zadania.

W okresie dziesięciolecia 
rozwinęła się ogromnie cała 
nasza spółdzielczość.

Jednym z szybko rozwijają 
cych się działów spółdzielczo 

tści polskiej — jest spółdziel­
czość pracy.

Szybko wzrasta wartość jej 
produkcji, która w latach 
1949 — 1954 wzrosła 11-krot- 
nie. W związku z tym spół­
dzielczość pracy wykonała 
wartościowe zadania planu 
6-letniego już w lipcu 1954 r.

Zatrudnienie wzrosło w o- 
kresie wykonywania planu 
6-letniego ponad 5-krotnie. 
Niekorzystnie natomiast 
tłoiąż jeszcze kształtuje się 
zatrudnienie kobiet, wyno­
szące tylko 35 proc, ogólnego 
zatrudnienia w spółdzielniach 
pracy.

Pozytywna zasadniczo oce 
na rozwoju spółdzielń pracy 
nie może nam jednak przęsła 
niać licznych i poważnych 
braków i niedociągnięć, wy­
stępujących w jej działalno­
ści i towarzyszących proce­
som rozwojowym.

Przede wszystkim należy 
tu wskazać na niewłaściwe 
wykonywanie planów asorty 
mentowych i niedostateczne 
uwzględnienie w polityce a- 
sortymentowej potrzeb ryn­
ku, potrzeb konsumenta, a 
zwłaszcza potrzeb rolnictwa 
i ludności wiejskiej, co tak sil 
nie zostało podkreślone w 
uchwałach II Zjazdu naszej 
partii.

W początkowym okresie 
spółdzielczość pracy nie do­
ceniała również wagi zagad­
nienia usług. Dlatego też o 
poważniejszym rozwoju uspo 
łecznionej sieci usług można 
mówić dopiero począwszy od 
r. 1951.

* * *
Aktualną sytuację określić 

jednak należy jako daleką od 
zaspokojenia wszystkich po­
trzeb usługowych.

Analiza wyników pracy po 
szczególnych central, dokona 
na w toku wczorajszych ob­
rad, wykazała, że centrale w 
dorobku swoim mają poważ­
ne osiągnięcia, że dorobek 
ten, który przejmuje CZSP sta 
nowić może podstawę dla dal 
szego rozwoju. Jednakże obok 
osiągnięć — w pracy central 
występowały poważne braki 
i niedociągnięcia.

Po dokonaniu analizy pra­
cy poszczególnych central 
min. Żebrowski przechodzi 
do omówienia dorobku wy­
chowawczego w spółdzielczo­
ści trący i stwierdza, że w 
tysiącach naszych spółdzielni 
codziennie dokonuje się wiel­
ka praca wychowawczo-spo- 
leczna, dzięki której szero­
kie rzesze spółdzielców coraz 
silniej wiążą się z wielkimi 
celami, jednoczącymi dziś ca­
ły naród polski pod przewo­
dem klasy robotniczej.

I w tej dziedzinie dorobek 
spółdzielczości pracy jest bar 
dxo poważny. Stale wzrasta 

liczba aktywistów spółdziel­
czych. W radach nadzorczych, 
komisjach i innych organach 
spółdzielczych pracują dziś 
tysiące członków.

Mówca porusza dalej spra­
wy rzemiosła indywidualne­
go. Państwo — stwierdza on 
— otacza rzemiosło indywi­
dualne opieką i udziela mu 
pomocy tak, by jego poten­
cjał usługowy mógł być jak 
najlepiej, jak najpełniej wyko 
rzystany. Równocześnie zaś 
otwarta jest przed rzemio­
słem droga w kierunku uspo­
łecznienia, droga rozwoju or 
ganizacyjnegó, technicznego 
i ekonomicznego, którą zapew 
nić mogą tylko kolektywne 
formy pracy. Ale uspołecz­
nienie rzemiosła dokonywać 
się powinno tylko na podsta­
wie faktycznych przemian, 
na podstawie pełnego zrozu­
mienia nowych form pracy 1 
całkowitej dobrowolności zrze 
szenia się. Wszelkie sztuczne 
przyśpieszanie tego procesu, 
nie bazujące na istotnym 
przekonaniu 1 przeobrażeniu 
świadomości, jest wręcz szko 
dliwe.

W tych warunkach trzeba 
zrozumieć, że przede wszyst­
kim właściwa praca spół­
dzielni, ich osiągnięcia i suk 
cesy produkcyjne, ich systema 
tyczna walka o wychowanie 
świadomego swych celów 
spółdzielcy — zadecyduje o 
zasięgu 1 tempie uspołecznie­
nia rzemiosła polskiego. 
Wśród zadań wychowawczo- 
społecznych ciążących na na-

Przemówienie wiceprezesa Rady Ministrów 
TADEUSZA GEDE

na Zjeździe Organizacyjnym Centralnego Związku 
Spółdzielczości Pracy

(Skrót)

Z upoważnienia KC PZPR i 
Rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowe] serdecznie witam de­
legatów spółdzielczości pracy, 
zgromadzonych na dzisiejszym 
Zjeździe, który ma obradować 
nad powołaniem Centralnego 
Związku Spółdzielczości Pracy.

Pozdrawiam setki tysięcy 
zrzeszonych w spółdzielniach 
pracy w całej Polsce rzemieślni 
ków, drobnych wytwórców 
oraz robotników i pracowników 
spółdzielczości pracy.

Dzisiejszy Zjazd otwiera no­
wy etap w rozwoju polskiej 
spółdzielczości pracy i stanowi 
nowy krok naprzód w ugrunto­
waniu jej gospodarczej i społe­
cznej roli, umożliwiony dzięki 
osiągnięciom minionego okresu. 

W ogólnym naszym rozwoju 
poważne są osiągnięcia spół­
dzielczości pracy — osiągnięcia 
w zaopatrzeniu ludności w arty 
kuły codziennego użytku oraz 
przez świadczenie szerokiego 
asortymentu usług.

Spółdzielczość pracy skupiła 
w swych warsztatach produk­
cyjnych blisko 400 tys. wytwór 
ców. Potężna ta armia spółdziel 
ców i pracowników spółdziel­
czości stanowi poważny poten­
cjał wytwórczy uzupełniający 
w zakresie 19 qałęzi przemysłu 
produkcję kluczową i daje spo­
łeczeństwu w bieżącym roku 
produkcję przemysłową i usłu­
gi o wartości ponad 15,5 miliar­
da zł.

Stworzenie dla takiej masy 
drobnych wytwórców, rzemie­
ślników, chałupników, twórców 
ludowych, inwalidów, warun­
ków dla wydajnej pracy i sa­
modzielnego, produktywnego 
bytu — jest dziełem słusznej 
polityki naszej partii i rządu.

Pamiętamy wszyscy aż nad­
to dobrze beznadziejność egzy­
stencji drobnego wytwórcy pod 
rządami monopoli i karteli w 
Polsce, który nękany konkuren­
cją. wyśrubowanymi cenami su­
rowca i lichwiarskim kredytem, 
obciążony rujnującymi podatka 
mi, bezskutecznie walczył o 
opłacalny zbyt swojej produk­
cji, o utrzymanie swego war­
sztatu.

Dopiero władza ludowa stwo­
rzyła wielką perspektywę roz­
woju dla drobnej wytwórczości, 
łącząc interes osobisty drobne- 

szej spółdzielczości — to na­
leży do zadań najważniej­
szych.

Min. Żebrowski mówi da­
lej o reorganizacji spółdziel­
czości. Stanowi ona poważny 
krok naprzód w kierunku rea 
lizacji zasady centralizmu de­
mokratycznego. Mówca wska 
zuje, jakie są zasadnicze wy­
tyczne, w myśl których prze­
prowadzona zostanie ..orga­
nizacja:

1. Objęcie całej spółdziel­
czości pracy przez jedną na­
czelną organizację. Centralny 
Związek Spółdzielczości Pra­
cy, wyposażony w szereg u- 
prawnień należących dotych­
czas do Centralnego Związku 
Spółdzielczego, którego nowo­
powstająca organizacja jest 
członkiem;

2. stworzenie zamiast do­
tychczasowych ponad 140 jed­
nostek wojewódzkich — 19 sil 
nych wojewódzkich związków 
spółdzielni, wyposażonych w 
takie uprawnienia, które po­
zwolą na faktyczne kierowa­
nie pracą zrzeszonych spół­
dzielni, na otoczenie ich opie­
ką i danie im pomocy;

3. stworzcn'e krajowych 
związków spółdzielni, obejmu 
jących zagadnienia i produk­
cję o znaczeniu ogólnokrajo­
wym;

4. silne zaakcentowanie de- 
mokratyzmu w strukturze 
organów spółdzielczych;

5. wzmocnienie pracy na 
odcinku zagadnień socjalno- 

go wytwórcy z interesem ogól­
nospołecznym.

Państwo. ludowe wskazało 
właściwą drogę — łączenia się 
drobnych warsztatów hamują­
cych postęp techniczny — w 
duże warsztaty spółdzielcze, w 
których nowoczesna technika i 
organizacja pracy w pełni zna­
leźć może zastosowanie, a któ­
rych powstanie i rozwój stały 
się możliwe dzięki finansowej, 
materiałowej i organizacyjnej 
pomocy państwa.

Nowe zadania postawione 
przez II Zjazd naszej partii: 
szybszego podniesienia pozio­
mu życiowego mas pracujących 
— wywołały u spółdzielców 
słuszną inicjatywę znacznego 
usprawnienia, rozszerzenia i 
pogłębienia działalności spół­
dzielczości pracy, zlikwidowa­
nia zbędnych przerostów trga- 
nizacyjnych, zbliżenia władz 
nadrzędnych do samych spół­
dzielni — a więc inicjatywę 
zmierzającą do nowego ustawie 
nia sił i środków.

Dzisiejszy Zjazd winien przy­
nieść konsolidację spółdzielczo­
ści pracy, konsolidację sił, któ­
rej wynikiem będą nie tylko 
usprawnienia organizacyjne, 
ale przede wszystkim potężny 
zryw inicjatywy, ofiarności i 
zapału spółdzielców w dążeniu 
do wykonania nowych odpowie 
dzialnych zadań w służbie na­
rodu.

Zadaniem podstawowym fest 
pełne wykonywanie planów go­
spodarczych zarówno w zakre­
sie produkcji, jak i usług, 
z tym, że szczególna uwa­
ga musi być zwrócona na 
rozwój produkcji artykułów 
masowego spożycia dla ludno­
ści oraz na najpełniejsze zaspo 
kojenie potrzeb ludności wiej­
skiej w zakresie usług wszyst­
kich niezbędnych specjalności.

Najdotkliwszą bolączką, któ­
ra godzi w interes konsumenta 
I w samych spółdzielców, jest 
produkcja nieasortymentowa, 
nie odpowiadająca potrzebom 
odbiorcy, a więc niepotrzebna 
na rynku, zalegająca magazyny 
i w rezultacie przynosząca 
niezmierne straty gospodarce 

bytowych oraz kulturalno- 
oświatowych;

6. zwrócenie szczególnej u- 
wagi na jak najszerszy udział 
członków w kierownictwie 
sprawami spółdzielni;

7. jak najsilniejsze powią. 
zanie pracy spółdzielni ze 
sprawą zaspokajania potrzeb 
ludności w zakresie artyku­
łów masowego spożycia i u- 
sług.

Nowe formy organizacyj­
ne przyniosą usprawnienie 
pracy — stwierdza mówca. — 
Spółdzielnie nasze powinny od 
czuć w wyniku reorganizacji 
zwiększoną pomoc i opiekę ze 
strony swych związków woje­
wódzkich, względnie krajo­
wych. Najistotniejszym jed­
nak wynikiem reorganizacji 
powinno być dokonanie istot­
nego przełomu, który w spo­
sób zasadniczy wpłynie na po 
prawę zaopatrzenia rynku w 
artykuły masowego spożycia 
i usługi dla ludzi pracy w 
mieście i na wsi.

Dzięki właściwej polityce 
asortymentowej, dzięki coraz, 
lepszej znajomości potrzeb, a 
zwłaszcza potrzeb tereno­
wych, spółdzielczość pracy 
przyczyni się do tego, że ła­
twiejsze i przyjemniejsze bę­
dzie życie naszych rodzin. 
Zmniejszą się troski kobiety 
pracującej i prowadzącej go­
spodarstwo domowe.

Ulegną dalszemu zmniejszę 
niu różnice warunków życia 
wsi i miast.

narodowej. Tej niedopuszczal­
nej, szkodliwej społecznie prak 
tyce musi być wydana naj­
ostrzejsza walka.

W okresie napiętych wysił­
ków o podniesienie poziomu 
rolnictwa, pełne wykonywanie 
asortymentów dla wsi powinno 
być przedmiotem specjalnej tro­
ski spółdzielców.

Główna uwaga wszystkich 
spółdzielców, wszystkich spół­
dzielni i organizacji spółdziel­
czości pracy musi być zwróco­
na na jakość produkcji, na wy­
plenienie przejawiającego się 
ciągle jeszcze brakoróbstwa.

Wyroby drobnych wytwór­
ców w Polsce były 1 są znane 
ze swej wysokiej jakości, este­
tycznego wykonania, pomysło­
wości wzorów i modeli. Trzeba, 
aby te chlubne tradycje były 
utrzymane i rozwinięte w spół­
dzielczych formach wytwarza­
nia.

Produkt wysokiej jakości mu 
si być równocześnie produk­
tem tanim. Wszystkie spół­
dzielnie muszą podjąć zdecydo­
waną i ostrą walkę o tanią pro 
dukcję, o obniżkę kosztów wy­
twarzania.

Szczególną troską Rządu jest 
zapewnienie ludności niezbęd­
nych dla niej codziennych 
usług. Jest to bardzo ważna po­
trzeba społeczna i istotny czyn 
nik podniesienia poziomu życia 
najszerszych mas.

Obok rzemiosła indywidualne 
go, od którego państwo oczek u 
je również zwiększonego wkła­
du pracy w zakresie usług — 
spółdzielczość pracy winna sku­
pić na tym zagadnieniu swój wy 
siłek i zdecydowanie dążyć do 
usunięcia dotychczasowych bra 
ków i niedomagań. Należy pa­
miętać, że równocześnie z za­
planowanym rozwojem spół­
dzielczej sieci usługowej, musi 
nastąpić widoczna poprawa, 
szczególnie w zakresie rozmie­
szczenia i branżowego dostoso­
wania'punktów usługowych dla 
potrzeb pracującej wsi, że mu­
szą ‘być zapewnione wszelkie 
waTuąki dla prawidłowego funk 
cjonowania sieci usługowej, że 
bezwzględnie musi być podnie-

Określając zadania asorty­
mentowe trzeba rozumieć pro 
bierny życia codziennego ży­
wych ludzi pracy i ich rodzin. 
Odbiciem tego zrozumienia 
powinno być zwiększenie 
w roku 1955 produkcji 
np.: mebli wszelkiego ty­
pu o 40 — 80 proc., nakryć 
stołowych i naczyń o 60—100 
proc., artykułów gospodar­
stwa domowego o 30 proc., ga 
lanterii metalowej i drzew­
nej o 20—30 proc., ubrań i obu 
wia wyborowego, dziecięcego 
o 15—20 proc.

Specjalną uwagę należy 
zwrócić na poważny rozwój 
wyrobów z mas plastycznych 
jak np.: płaszczy i peleryn 
igielitowych dla kobiet i dzie 
ci oraz różnorodnej galan­
terii.

Poważnym zagadnieniem, 
które musi być rozwiązane 
jest zwiększenie produkcji a- 
sortymentów wytwarzanych 
dla zaspokojenia potrzeb rol­
nictwa i ludności wiejskiej. 
Sprawa poważnego wzrostu 
produkcji wozów gospodar­
skich, narzędzi rolniczych, czę 
ści zamiennych do maszyn roi 
niczych i sprzętu hodowlane­
go, ogrodniczego i pszczelar­
skiego musi być troską wszy­
stkich spółdzielców.

Rok 1955 musi przynieść w 
wyniku pełne opanowanie pro 
dukcji artykułów nowowpro- 
wadzonych w roku 1954, dal­
sze poważne zwiększenie już 
opanowanej produkcji, zerwa 
nie z efekciarstwem.

siona jakość, terminowość i pra 
widłowość kalkulacji świadczo­
nych usług. Ludność słusznie 
żąda od nas usług wielostron­
nych i rzetelnych; żądaniu te­
mu musimy jak najszybciej 
uczynić zadość.

Obywatele delegaci! W reall 
zacji tych wszystkich trudnych 
i odpowiedzialnych zadań nie­
zmiernie doniosła jest rola sa­
morządu spółdzielczego. Aktyw 
ność samorządu decyduje o pel 
nym, świadomym włączeniu się 
mas członkowskich do walki 
o wykonanie i przekroczenie 
planowych zadań, o podniesie­
nie jakości produkcji i obni­
żenie jej kosztów.

400-tysięczna armia drobnych 
wytwórców zrzeszonych w spół 
dzielniach pracy w sposób 
najbardziej bezpośredni przy­
czynia się do dostarczania na 
rynek coraz większej ilości arty 
kułów konsumcyjnych, coraz 
więcej świadczą usług ludno­
ści.

Wytwarzając tysiące artyku­
łów rynkowych — od komple­
tu mebli do zwykłej agrafki, 
świadcząc setki usług — od na­
praw skomplikowanych mecha­
nizmów do zwykłej naprawy 
buta, właśnie drobna wytwór­
czość — spółdzielczość pracy 
może sprawić, aby ten najbar­
dziej odczuwalny dla milionów 
konsumentów brak drobnych 
artykułów czy usług został w 
pełni zaspokojony i budził za­
dowolenie, gdy artykuły te znaj 
dą się na czas, w pożądanym 
asortymencie 1 w najwyższej 
jakości na rynku.

Partia i Rząd, tak jak do­
tychczas, będą popierać rozwi­
jającą się spółdzielczość pracy 
i jak dotychczas udzielać jej 
będą jak najdalej idącej pomo­
cy.

Jestem przekonany, że dzi­
siejszy Zjazd pobudzi setki ty­
sięcy spółdzielców — drob­
nych wytwórców do wzmożenia 
wysiłku i ulepszenia pracy — 
że nie zawiodą oni zaufania 
Partii i Rządu i że włączając 
się do wysiłku klasy robotni­
czej i pracującego chłopstwa, 
zwycięsko walczyć będą o wła­
sny dobrobyt, o pomyślność 
wszystkich ludzi pracy w Pol­
sce Ludowej, o pokój na całym 
świecie.

Zadania, jakie będzie miała 
do wykonania spółd'ielczość 
usługowa w roku 1955 zostały 
określone uchwałą Rady Mi­
nistrów z 19 sierpnia 1954 r., 
która wskazuje za adnicze 
kierunki rozwo.u sieci punk­
tów usługowycn o. az srodai, 
zapewniające coraz lepsze wy 
konanie zadań na tym odcin­
ku. Spółdzielczość pracy, w 
której skupia się około 90 
procent uspołecznione, działał 
ności usługowej, Dowinna do 
wykonania wytycznych tej u- 
chwały przywiązywać szcze­
gólną wagę.

Ilościowemu wzrostowi sie 
ci usług powinna towarzy­
szyć lepsza, usprawniona pra­
ca punktów usługowych, lep­
sza jakość i terminowość 
świadczonych usług.

Do zadań, które powinny sta 
le stać przed nami, iako spra 
wa zasadnicza, należy przede 
wszystkim walka o jakość, o 
stosowanie w szerszym niż 
dotychczas zakresie surowców 
wtórnych i miejscowych, o wła 
ściwą politykę zatrudnienia 1 
wreszcie o obniżenie kosztów 
własnych i o socjalistyczną a 
kumulację.

Poważnym sygnałem muszą 
być dla nas głosy krytykf pra 
sowej, wskazujące na złą ja­
kość i niski poziom estetyczny 
produkcji spółdzielczej. Trzeba 
skończyć ostatecznie i bez­
względnie z brakoróbstw^em 1 
produkcją niskiej jakości, któ 
rej przykłady wciąż jeszcze są 
zbyt liczne, jak np.: w Sp-ni 
Pracy Metalowców w Białym 
stoku, która dostarczyła od­
biorcy blachy do ciasta pokry 
te korozją, lub Sp-ni Pracy 
Stolarzy 1 Tapicerów w Czę­
stochowie, która dostarcza me 
bli złej jakości. Ciągle zła jesz 
cze jest sytuacja w spółdzielń 
czym przemyśle. włókienni-, 
czo - odzieżowym, — w któ­
rym w ciągu jednego kwarta­
łu liczba reklamacji osiągnęła 
648. Również w spółdzielczym 
przemyśle drzewnym liczba re 
klamacji jest bardzo poważna.

Trzeba zwiększyć dbałość o 
opakowania, o stan w jakim 
nasze wyroby docierają do 
konsumenta.

Rok 1954 poudnien być w 
spółdzielczości pracy rokiem 
decydującym w walce o ja­
kość.

Dalszy kompleks zagadnień, 
to zadania w dziedzinie obni­
żenia kosztów własnych oraz 
w dziedzinie akumulacji.

Zagadnieniem tym musi żyć 
cały aktyw spółdzielczy, wszy 
stkie załogi robotnicze naszych 
spółdzielni. Konferencje par­
tyjno - ekonomiczne odbyte w 
czerwcu i lipcu br. w szeregu 
spółdzielni dowodzą, jak wiel 
kie mogą być osiągnięcia w tej 
dziedzinie, jeżeli każdy robot­
nik, majster, technik j inży­
nier będzie się interesował tą 
podstawową dla każdego za­
kładu sprawą.

Trzeba w związku z tym le 
piej i sumienniej niż dotych- 
.czas opracowywać plan postę­
pu technicznego, plan zamie­
rzeń technicznych i uspraw­
nień, popierać rozwój ruchu 
wynalazczości pracowniczej.

Współzawodnictwo może i po 
winno stać się jeszcze poważ­
niejszą niż dotychczas dżwig-ł 
nią w walce o podniesienie 
wydajności pracy. W znacznie 
większym niż dotychczas za­
kresie należy stosować przodu 
jące metody pracy.

Należy oszczędzać surowiec 
pełnowartościowy pi zez walkę 
7 marnotrawstwem i stosowa 
nie progresywnych norm zuży 
cia oraz szerzej i bardziej ra- 
cjonalnie stosować surowce 
wtórne i miejscowe.

Zjazd nasz powinien również 
wskazać rzeszom spółdzielców* 
pracy drogi j sposoby, które 
zagwarantować mogą właści- 
we wyniki działalności. Chce­
my jak najszybciej widzieć.da 
brze i sprężyście pracujący 
Centralny Związek, krajowe a 
przede wszystkim wojewódz­
kie Związkj spółdzielni.



Po plenum ZW ZMP

Ukazać młodzieży 
perspektywy awansu na wsi

'DUptJJĄCE się obecnie 
U w Solcu Kujawskim za­

kłady produkcji elementów 
budowlanych — zostaną lut 
wkrótce przekazane częścio­
wo do użytku. Zakłady będą 
produkować nowy materiał 
budowlany „siporex", który 
znajdzie zastosowanie w bu­
downictwie mieszkaniowym, 
przemysłowym itp.

Na zdjęciu: widok na bu 
dowę hali produkcyjnej.

(CAF. — lot. Pieńkowski)

Miesiąc
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

w jednym z koszalińskich zakładów

PRZEBUDOWA zacofanej 
polskiej wsi — w wieś 
uspółdzielczoną jest spra 

wą całego społeczeństwa, a 
więc i młodzieży, która wiąże 
Z nią swoją dalszą szczęśli­
wą przyszłość. Zetempówka 
Bogda Hubczuk — prosta wiej 
ska dziewczyna, jest pierwszą 
w Polsce kobietą-kombajne- 
rem, Albin Cichy, którego 
perspektywa awansu w zaco­
fanej wsi byłaby znikomą, 
dzięki uspółdzielczeniu swo­
jej gromady jest brygadzistą 
przodującej w powiecie zło­
towskim młodzieżowej bryga­
dy traktorowej, pracującej 
we wzorowej spółdzielni pro­
dukcyjnej — Kamień.

Przykładów takich można 
by podać mnóstwo... Wszyst­
kie one mówią, że tylko w 
spółdzielczości produkcyjnej 
jest jasne jutro młodzieży 
■wiejskiej. Toteż nie jest rze­
czą przypadku, że udział mło­
dzieży w walce o zakładanie 
1 umacnianie spółdzielczości 
stał się tematem obrad odby­
tego niedawno plenum Zarzą­
du Wojewódzkiego ZMP.

Plenum stwierdziło, że pra­
ca kół ZMP w spółdzielniach, 
że kierownictwo ZMP życiem 
młodzieży wiejskiej są nie­
zadowalające. Na plenum po­
dawano konkretne przykłady 
nlezapoznania się przez ak­
tyw i aparat ZMP-owski z 
ważnymi uchwałami partii, 
dotyczącymi przebudowy na­
szej wsi. Wielu aktywistów 
zetempowsklch nie korzysta 
z bezcennych doświadczeń bu­
downictwa kołchozowego w 
Związku Radzieckim... Zły 
styl pracy, nieznajomość za­
sad polityki partii na wsi, 
odbiły się na pracy ZMp — 
w konsekwencji doprowadzi­
ły do powstania szeregu sła­
bości.

JEST CAŁY SZEREG 
BRAKÓW

W pierwszej połowie br. na 
terenie województwa powsta­
ło zaledwie 8 nowych kół 
ZMP. Jednocześnie niemal w 
połowie gromad uspółdzirl- 
czonych nie ma kół ZMP. Dla­
czego jest tak źle?

Plenum ZW ZMP odpowie­
działo na to pytanie: podsta­
wową słabością kół ZMp na 
wsi, jest ubóstwo form pra­
cy. Bez zastanowienia kopiu­
je się formy pracy partyjnej, 
które są dobre dla starszych, 
a które w ZMP powinno się 
ograniczyć a wychowywać 
młodzież przez działalność kul 
turalną i sportową na wsi. 
Ta prosta prawda nie dotarła 
jeszcze do większości kół 
ZMP.

W referacie na plenum po­
dano przykład: z 349 spół­
dzielń produkcyjnych, w któ­
rych pracował aktyw przygo­
towujący plenum, w 223 są 
świetlice. Wbrew temu więc 
co mówią niektórzy, w spół­
dzielniach produkcyjnych na­
szego województwa są wa­
runki konieczne do rozwfjanki 
życia kulturalno-oświatow ego. 
Jednak tych rezerw koła ZMP 
nie wykorzystują. O tvm mó­
wi cyfra 60 zaledwie świetlic 
spółdzielczych, w których pra­
ca kulturalna jest dosyć ży­
wa.

Młodzież w POM-ach ma 
cały szereg osiągnięć produk­
cyjnych, lecz praca wychowaw 
cza również tam jest jeszcze 
zaniedbana. Nie są wykorzy­
stywane biblioteki zskłtdo- 
we, zespoły artystyczne nie­
liczne i pracują słabo. W gru 
pach partyjno-zetempowskich, 
gdzie właściwie powinna się 
koncentrować praca politycz­
na, w większości zebrania od­
bywały się po raz ostatni... 
w czasie akcji wiosenno-slew 
nej. Nic więc dziwnego — od­
działywanie młodzieży POM­
ÓW na koła ZMP w spółdziel­
niach produkcyjnych jest zni­
kome...

Nie bez winy w tym wszy­
stkim są Zarządy Powiatowe 
ZMP, które niedostatecznie 
pracują z aktywem — zwłasz­

cza z przewodniczącymi kół. 
Nic więc dziwnego, że słabo 
kierują życiem młodzieży wiej 
skiej.

FO KAZAĆ 
MŁODZIEŻ ¥ WIEJSKIEJ 

PERSPEKTYWY AWANSU

Aktywiści pracujący wśród 
młodzieży stwierdzają niepo­
kojące zjaw isko. Wiele chłop­
ców i dziewcząt ze wsi widzi 
jedyną drogę swego awansu 
w wyjeżdzie do miasta; dziew 
częta marzą o pracy w biu­
rze na stanowisku maszynist­
ki. Jest to m. in. wynik sła­
bej pracy wychowawczej kół 
ZMP, które nie potrafią uka­
zać młodzieży piękniejszego, 
chociaż i trudniejszego awai- 
su. Przebudowa wsi lworzv 
konieczność upowszechniania 
nowych zawodów — trakto­
rzystów 1 kombajnerów, me­
chaników i elektryków. No­
wa wieś wymaga coraz wię­
cej wyrosłej ze wsi inteli­
gencji — agronomów 1 zoo­
techników, nauczycieli i leka­
rzy, inżynierów i buchalterów 
doświadczonych przewodniczą 
cych spółdzielń produkcyj­
nych.

Koła ZMP powinny nie tyl­
ko ukazywać perspektywy 
awansu, ale również je stwa­
rzać. Koła ZMP i instancje 
powiatowe powinny kierować 
najlepszą młodzież do szkól 
kształcących specjalistów dla 
rolnictwa. A jak wielka jest 
rola kół ZMP w walce o no­
wą wieś, niech świadczy przy 
kład ZMP-owców z Podgórza 
— pow. Złotów, którzy przed 
założeniem spółdzielni organi­
zowali zbiorowe czytanie sta 
tutów j gorąco agitowali ro­
dziców, przekonywując ich o 
wyższości gospodarki zespo­
łowej. Dziś młodzież pracuje 
nad rozwojem spćłd7ielni, a 
chłopcy 1 dziewczęta są jej 
statutowymi członkami. Wy­
chodzą do pracy w polu, w o- 
kresie żniw zorganizowano 
tam młodzieżową brygadę po­
łową. Kok rozwija również 
pracę kulturalno-oświatową. 
Czynnv jest zespół artystycz­
ny. redaguje się gazetki ścień 
ne.

Dziś już nie chodzi tylko o 
to, by młodzi pracowali w 3pół 
dzielniach, byli jel statutowy­
mi członkami. Chodzi o coś wię 
ccj. O to, by młodzież przodo­
wała — była inicjatorem nowe 
go, by walczyła o wyższy po­
ziom wiedzy rolniczej, by śmia 
ło eksperymentowała, — za 
pomocą doświadczeń swojej 
pracy propagowała nowocze­
sną naukę o uprawie roli i 
hodowli zwierząt.

By to osiągnąć, musimy uru 
Chomić ogromną siłę — na­
tchnąć twórczym entuzjazmem 
młodą inteligencię wiejską, tra 
ktorzystów w PGR-ach i całą 
młodzież wiejską. To zadanie 
ZMP musi jak najszybciej wy 
konać.

PLENUM POSTANOWIŁO

Plenum ZW ZMP wskazało, 
że uw agę organizacji ZMP-ow 
skiej w pracy nad rozwojem 
spółdzielczości produkcyjnej 
należy skupić na zasadniczych 
zadaniach:
0 Ukazywać dorobek dziesię­
ciolecia Polski Ludowej, — 
przemfany jakie nastąpiły w 
życiu młod'ieży. Szerzyć mi­
łość do Ojczyzny, do Ziem Za 
chodnlch, do nasze partii, i to 
taką miłość, która uczy lepiel 
i ofiarniej pracować. Oto treść 
pracy poi t c nej ZMP nasze­
go województwa.
(> Ciekawe odczyty, dośwlad 
cz.cnia prowadzone przez mło­
dzież przy pomocy specjalistów 
rolnictwa, zapoznanie się ze 
sta'utami spółdzielni produk­
cyjnych — powinny dopomóc 
młodzieży w opanowaniu no­
woczesnej nauki rolniczej.
f> Organizowanie dyskusji nad 
takimi książkami jak: „Prze­
budzenie", „Żniwa", „Z całego 
serca", „Kawaler Ziotej Gwlaz 
dy", „Władza", „Nad Bugiem ', 

organizowanie młodzieżowych 
zespołów artystycznych, tea­
tralnych, muzycznych. Są to 
zasadnicze formy pracy kultu­
ralnej ZMP rą wsi.
A Sporty wodne — pływa- 
ctwo, żeąlarstwo, turystyka wod 
na, oraz lekkoatletyka, gimna­
styka, jeździectwo, piłka noż­
na — powinny przyciągnąć 
młodzież do uprawiania sportu 
do zdobywania odznak SP'.J i 
k;as sportowych.
& Niezbędnym warunkiem wy 
konania wszystkich tych zadai. 
jest większo niż dotychczas po 
moc organizacji partyjnych na 
wsi, szczególnie w spółdziel­
niach produkcyjnych, zwłasz­
cza w przełamywaniu niewła­
ściwego często stosunku zarzą 
dów spółdzielń do potrzeb mło 
dzieży.

Kola ZMP muszą zapoznać 
się z uchwałą Plenum KW 
PZPR z października 1953 r. „O 
k’erown'ctwie partyjnym u>d 
młodzieżą'', by aktywiści z kó! 
śmielej zwracali się o pomoc i 
rade do podstawowych organi­
zacji partyjnych. I wtedy, do­
tychczas potencjalna siła, jaka 
jest młodzież, stanie się waż­
nym czynnikiem wpływającym 
na dalszy rozwój spółdzielczo 
ści produkcyjnej stanie się fak 
tycznym pomocnikiem partii w 
walce o socjali’tycżjną wieś.

BKONISI.AU MURAWSKI 
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,v Koszalinie

Jeszcze rok temu, w okoli­
cach sespołu PGR - Strzepo­
wo w powiecie Kołobrzeg, po­
wolny kompleks depresyjnych 
łąk obejmujący blisko 560 
hektarów - porośnięty był gę­
stą trzciną. W h potekoch za­
pisany był ten obszar jako nie­
użytki. Przy wyższych stanach 
wód Bałtyku i sztormach, wo­
da morska i woda z przepły­
wającej tym terenem rzeczki 
Czerwonej, zalewała każdego 
roku na okres kilku tygodni pra 
wie cały obszar łąk. Zarówno 
zespół PGR Strzepowo jak I 
okoliczni chłopi z gromady 
Kłodno i spółdzielni produkcyj 
nych w Smiechowie i Tymieniu 
tracili wskutek tego rokrocznie 
setki ton wysokowartościowe- 
go siana.

Wykorzystanie tak poważne­
go kompleksu łąk było szcze­
gólnie konieczne dla zespołu 
PGR Strzepowo ponieważ ho­
dowla jest podstawową gałę­
zią jego gospodarki.

Do zmeliorowania systemem 
gospodarczym depresyjnych 
łąk leżących na terenie zespo­
łu przystąpiła jeszcze w roku 
ubiegłym kilkudziesięcio-osobo 
wa ekipa melioracyjna tego ze

Przy ul. Morskiej w Kosza 
linie, budynek Zakładów 
Mięsnych wyróżnia się już z 
daleka ładnie wykonaną de­
koracją, której główny ele­
ment stanowi duży napis. 
„Niech żyje Przyjaźń Polsko- 
Radziecka'*. Dekoracja jest 
jeszrze „świeża" — widać, że 
zrobiona niedawno. A udeko 
rowano nie tylko główny bu 
dynek „od frontu", ale także 
wnętrze zakładów i świetlicę.

Już po tym można stwier­
dzić, że w Zakładach Mięs­
nych w Koszalinie, załoga pa 
mięta iż trwa obecnie Mie­
siąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Rzeczy­
wistość potwierdza domysły 
wywołane pierwszym wraże-

społu pod kierownictwem inż. 
Stefana Wianeckiego. Ciężka 
i żmudna była to praca. Pro­
jekt robót melioracyjnych za­
kładał przede wstystkim regu­
lację rzeczki Czerwonej przez 
wykonanie przekopów i kana­
łów opaskowych oraz obustron 
ne jej obwałowanie na długo­
ści 5,5 km. Dla odwodnienia 
depresyjnych terenów przewi­
dziano ponadto budowę 4 
przepompowni, 5 przepustów 
betonowych I półkilometrowej 
linii niskiego napięcia, odbu­
dowę dwóch kiosków transfor­
matorowych itp.

Szczególne nasilenie pracy 
nod zmeliorowaniem tych tere­
nów nastąpiło po uchwałoch 
II Zjazdu i II Plenum KC na­
szej partii. Poważne zadania 
jakie stanęły w związku z tym 
przed zespołem PGR Strzepo­
wo wyrażające się w koniecz­
nym zwiększeniu bazy paszo­
wej dla stale rozwijającej się 
hodowli — przyspieszyły roboty 
nad oddaniem do pełnego za­
gospodarowania nie użytkowa­
nych dotąd łąk.

W chwili obecnej główne 
prace są już prawie na ukoń­
czeniu. Wstępne roboty po­
legały na wycięciu 6 wagonów 

niem — w KZM myśli o tych 
sprawach aktyw zakładowy i 
nie tylko myśli, ale pracuje 
według szczegółowego planu. 
Praca ta nie zaczęła s;ę by­
najmniej dopiero teraz. Do 
Miesiąca przygotowywali się 
towarzysze z Zaicładów Mięs 
nych już grubo wcześniej.

Przede wszystkim świetli­
cowy wraz z radą świetlicy, 
opracowali konkretny plan 
pracy i imprez, które zamie­
rzali zorganizować w czasie 
„Miesiąca". Z inicjatywą wy 
szła tu organizacja partyjna, 
której sekretarz, tow. Jędrze 
jewski a także tego zastęp­
ca tow. Chlebek systematycz 
nie interesują się pracą kul- 
turalno-oświa‘ową, przypo­
minają, ponaglają, kontrolują 
wykonywanie zadań w tej 
dziedzinie, a nawet, jak tow. 
Chlebek, sami uczestniczą w 
pracy zespołów artystycz­
nych. Plan został następnie 
przedstawiony egzekutywie 
organizacji partyjnej i szcze­
gółowo przez nią przedysku­
towany. Z chwilą jego za­
twierdzenia sformułowane w 
nim zadania stały się dla 
członków partii zadaniami 
partyjnymi.

Plan — konkretny i realny, 
jest bieżąco wykonywany, bo 
o jego realizację troszczą się 
nie tylko ci, którym powie­
rzono zadania, lecz troszczy 
się cały aktyw; czuwa nad 
tym organizacja partyjna. 
Przewidziano na przykład w 
planie, jako punkt pierwszy, 
dekorację zakładu i odpowie­
dzialnymi za to uczyniono kie 
równika świetlicy Barskiego 
i przewodniczącego koła ZMP 
Jankowskiego. Z tego co napi 
saliśmy na wstępie, widać, że 
pierwszy punkt planu został 
zrealizowany. Odbyła się tak 
że w zakładach wieczornica 
poświęcona przyjaźni polsko- 
radzieckiej. Na wieczornicy 
wygłoszona została krótka 
pogadanka, zadeklamowano 
kilka wierszy, dyskutowano 

na temat festiwalu filmów 
radzieckich. A potem do go­
dziny 11-ej wieczorem bawio 
no się i tańczono przy dźwię 
kach harmonii, na której 
grał ZMP-owiec Kubala. 
Tow. Januszewska i inni ak­
tywiści odpowiedzialni za zor 
ganizowanie wieczornicy nie 
darmo więc położyli swoje 
podpisy obok tego punktu 
planu pracy zatwierdzonego 
przez egzekutywę.

Do tej pory wykonano już 
także kilka innych punktów 
planu. Przygotowane jest już 
wszystko do akademii, która 
odbędzie się w tych dniach 
(odpowiedzialni Juraszek, 
Wójcik i członek egzekutywy 
organizacji partyjnej Błasz­
czyk). Wykonano już jedną 
gazetkę ścienną pokazującą 
pomoc Związku Radzieckiego 
dla Polski (odpowiedzialny 
ZMP-owiec Kazanecki); zor­
ganizowano kolportaż ksią­
żek radzieckich pisarzy (zaj­
mu je się nim ofiarnie tow. 
Bała) itp.

Należy więc przypuszczać, 
że równie pomyślnie przepro­
wadzone zostaną inne impre 
zy i prace przewidziane w 
KZM w Miesiącu Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej.

W tych dniach zespół ar­
tystyczny Zakładów wyjechał 
do Słupska, gdzie wystąpi 
przed młodzieżą szkolną z 
przedstawieniem sztuki oprą 
cowanej na podstawie znanej 
baśni Andersena — „Nowe 
szaty króla". Potem odwiedzi 
z nią inne miasta naszego wo 
jewództwa. W czasie wystę­
pów zespół organizuje dla 
dzieci pomysłową loterię, na 
której można wygrać cieka­
we książeczki z radzieckimi 
bajkami. W ciągu września i 
października w świetlicy KZM 
odbędą się dwa wieczory dy 
skusyjne na temat polityki 
zagranicznej ZSRR i sytuacji 
międzynarodowej oraz wie­
czór literacki o książkach ra 
dzieckich pisarzy. Rozpocz- 
nie się też kurs języka rosyj­
skiego.

Jednym z najważniejszych 
zadań, jakie sobie postawili 
w tym okreśie towarzysze z 
Zakładów Mięsnych jest oży­
wienie działalności koła 

TPP-R i pozyskanie wielu no 
wych członków, szczególnie 
spośród młodzieży, której wie 
le pracuje w zakładzie. Do­
brze jest bowiem, że w KZM 
sprawami obchodu Miesiąca 
Przyjaźni zajmuje się aktyw 
wszystkich organizacji spo­
łecznych, ale w zasadzie prze 
cięż ich motorem i organiza­
torem powinno być koło TPPR.

W Zakładach Mięsnych przy 
ulicy Morskiej czuje się atmo 
sferę Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Wytwarza ją przede wszyst 
kim aktyw, który umie zachę 
cić dużą część załogi do włą­
czenia się do urządzanych im 
prez, który prowadzi wśród 
niej pracę propagandową i 
uświadamiającą. Trzeba jed­
nak w KZM rozwinąć szerszą 
pracę wśród młodzieży, po­
przez liczne tutaj koło ZMP. 
Wiele też może pomóc dyrek­
cja umożliwiając prowadze­
nie pracy kulturalno-oświato 
wej na szerszą skalę. Chwilo 
wo bowiem odbywa się ona 
w dość ciężkich warunkach 
(świetlica jest równocześnie 
stołówką). Rada powinna się 
tu znaleźć, a im szybciej — 
tym lepiej, dla dobra załogi i 
całego zakładu.

A. CZECHOWICZ

Rozwija się wymiana towarowa 
Polski z ZSRR

Wymiana towarowa Polski ze Związkiem Radzieckim 
rozwija się na szeroką skalę. Udział obrotów z ZSRR 
wynosi w naszym handlu zagranicznym 32 proc. W roku 
bleźacvm obroty z ZSRR sa 8 razy większe niż w ro­
ku 1945. Duże znaczenie dla wymiany towarowej ma 
nasza marynarka handlowa.

Na zdfęclu: statek polski „Olsztyn" przy nabrzeżu w por­
cie ryskim.

Tam gdzie były bagna i moczary — 
zbierać się będzie obfite plony siana

trzciny oraz wykarczowaniu 
drzew z blisko 50 ha ziemi. 
Dzięki szczegółowemu odwod­
nieniu 40 ha lak za pomocę 
drenowania rurkowego, wyko­
naniu kanałów głównych dłu­
gości 13 km, wykonaniu 9 km 
wałów, 5 przepustów beton - 
wych, wybudowaniu 4 przepom 
powni, jednego syfonu i linii 
niskiego napięcia oraz dzięki 
odbudowaniu kiosków translor 
motorowych 1 wyrównaniu sta­
rych rowów - do pełnego za­
gospodarowania przygotowano 
jut około 200 ha łqk. W wyni­
ku tych prac następilo skró­
cenie biegu rzeczki Czerwonej 
o 1 km, dzięki czemu uzyska­
no większy spad wody.

W przyszłym roku następ! 
ukończenie robót wodno-melio 
racyjnych na całym obszarze. 
W wyniku pełnego zagosDeda 
rowania dotychczas zmelioro­
wanych łęk, zespól PGR Strze­
powo zbierze z tych terenów 
blisko 15 tys. kwintali wysoko- 
wartościowego siana. Pełne 
zagospodarowanie reszty lęk 
następ) w 1956 roku, dzięki 
czemu zespół uzyska setki dal 
szych kwintali paszy treściwej.

(K)

BKONISI.AU


OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

8PRZEDA2ZGUBY

KUPNO

Co roku notujemy no terenie 
naszego województwa szereg wy­
padków śmiertelnych lub poważ­
nych obrażeń spowodowanych nie 
przestrzeganiem przep'sów regulu 
jąeych ruch uliczny. Dlatego też. 
celem zapoznania m eszkońców 
większych miast naszego wojewó­
dztwa z zasadami prawidloweąo 
poruszania się PO ulicach i prawi 
dlowego przechodzeń a >ch w 
miejscach bardziej ruchliwych, 
zorgan zowany jest w dniach rd 
19 — 26 wrześma br. „Tydzień 
nauki chodzenia".

By un knqć nieszczęśliwych wy­
padków i nie utrudn'ać normalne 
go ruchu ulicznego, należy znać 
i przestrzegać następujqce zasa­
dy:

1. Chodzić prawq stronq cho­
dnika.
2. Przechodzić przez jezdnię tyl­

ko w pobliżu skrzyżowań, lub w 
miejscach specjalnie do tego celu 
wyznaczonych,

3. Schodzqc na jezdnię należy 
upewnić się, czy nie nadjeżdżajq

REFERENTA przetwórstwa, MAGAZYNIERA rezerw zimowych, PLA­
NISTĘ, KIEROWCĘ na ciągnik, PIĘCIU pracowników fizycznych (męż­
czyzn), JEDNEGO BEDNARZA zatrudni natychmiast Ogrodniczy Za­
kład Handlów* w Koszalinie ul. Rokossowskiego Nr 22.

K-306-0

Dziś w WDK
o godz. 18-ej wygłoszony zo­
stanie odczyt na temat: „Prze­
obrażenie przyrody w ZSRR". 
Po odczycie wyświetlony bę­
dzie film.

DMUCHACZY szkła zwykłego i laboratoryjnego zatrudni od 
zaraz Robotnicza Spółdzielnia Pracy Ozdób Choinkowych w Kosza­
linie ul. Gwardii Ludowej 7. Podania wraz z życiorysem kierować na 
wyżej podany adre&

K-304-0

Okazało się, że można

KUPUJE klisze (błony) po rent 
genie. Gdynia, Abrahama 49 m. 1Z.

GP-471-1

2YWICKI Ryszard zgłasza zagu­
bienie dowodu rejestr, samocho­
du Ford-Canada C.73-Z38, Nr slln. 
99790, Nr podw. 3993 wydany — Po 
wtatowa Rada Narodowa Stupsk. 
Prosimy o zwrot — Słupsk. Ko­
nopnickiej lla. GP-482-1

li myśleć nie dopiero teraz — 
kiedy trzeba już młócić, a 
pomyśleli wcześniej. Umówi­
li się ze spółdzielcami, że wy 
pożyczą od nich maszynę. Do 
stali, naprawili co było po­
trzeba i do 30 sierpnia młó­
cili na trzech maszynach. 
Ostatniego sierpnia oddali 
jedną maszynę GOM-owską, 
— niech młócą inni. Sami da­
dzą sobie radę dwoma maszy 
nami.

Tak jak chłopi z Sarbino­
wa powinni też zorganizować 
sobie pracę chłopi z innych 
gromad. Niestety — niewiele

jest w powiecie koszalińskim 
takich gromad jak Sarbino­
wo. Zaważyła na tym opie­
szałość takich chłopów jak 
np. Walenty Jaś i Władysław 
Jaś z Warmina, którym „nie 
spieszyło się“ z omłotami. Z 
ich winy stała przez dwa dni 
(27 — 28 sierpnia) bezczynnie 
gotowa do omłotów maszyna. 
Na tę właśnie maszynę czeka 
li chłopi ze Swienina.

Nielepiej z wykorzysta­
niem maszyn jest w gminie 
Bobolice. Gminny delegat 
Min. Skupu usiłował nas prze 
konać, że słaby przebieg omło 
tów i skupu to wina GOM-u, 
który źle rozdziela maszyny. 
Okazało się, że za słaby prze 
bieg skupu winę ponosi gmin 
na rada narodowa i ak­
tyw gminny, a między 
innymi gminny delegat 
Ministerstwa Skupu, któ­
ry nie potrafi zmobilizować 
chłopów do szybszych omło­
tów. GOM w Bobolicach zro­
bił wszystko co było w jego 
możliwościach, bo jeszcze 
wtedy, kiedy zboże było na po 
lu, rozwiózł do wszystkich 
gromad przygotowane do 
młocki maszyny. Natomiast 
nikt nie zatroszczył się o to, 
by te maszyny zostały właści 
wie wykorzystane.

Przykłady: w gromadzie Po 
rost maszyna stała gotowa 
przez cały tydzień bezczynnie 
i dopiero 27 sierpnia rozpo­
częto omłoty. Tak samo było 
w Bobolicach III i Bobolicach 
,,D“. W Bobolicach I w ciągu

Tydzień nauki chodzeniaKromka partyjna

Uwaga
słuchacze WUM-L

Zajęcia dla słuchaczy I I II roku 
WUM L odbywać się będą w Za­
sadniczej szkole Mechanizacji 
Rolnictwa przy ul. A. Lampe 30, 
U piętro.

Dziś odbędą się następujące 
zajęcia dla I roku:

od godz. 15 — 19 — wykład z 
międzynarodowego ruchu robotni 
czego;

od godz. 10 — 21 — wykład z h| 
•torii Polski.

Słuchacze zobowiązani są mleć 
przy sobie w czasie zajęć Indck. 
sy, które odebrać można w kan­
celarii WUM-L.

5-ciu TECHNIKÓW budowlanych, 9-elu KIEROWNIKÓW robót, 
8-miu PRACOWNIKÓW do spraw zaopatrzenia w mat bud., 4-ch 
KIEROWNIKÓW ZAOPATRZENIA I ZBYTU, 1-go PLANISTĘ - przyj- 
mle do pracy na teren zespołów PGR Zjednoczenie Państwowych 
Gospodarstw Rolnych Sławno z siedzibą w Słupsku, ul. Filmo 
wa 3/4. Zgłoszenia należy kierować na adres Zjednoczenia.

K-299-0

pojazdy i po stwierdzeniu, że drot 
ga jest wolna przechodzić na drut 
gq stronę krokiem przyspieszonym. 
W tym celu schodząc na jezdnię 
należy patrzeć w lewo, a Po dojt 
ściu do środka |ezdni w prawo. 
Nie powinno się w żadnym wys 
parłku przebiegać lub co*ać się.

4. Nie zatrzymywać się na śród* 
ku chodnika, lecz na jego skrat 
ju.

5. Celem wejścia do autobusu 
lub tramwaju schodzić na jezdnię 
tylko w tym wypadku, jeżeli po* 
jazd znajduje się na wprost przy 
słonku.

6. Do tramwaju I autobusu 
wchodzi się tylko tylnym wejściem, 
a wychodzi przednim. *

7. Nie wolno stać na stopniach 
tramwaju lub autobusu.

8. N'e wskakiwać I wyskakiwać 
podczas ruchu pojazdu.

9. Pamiętaj, że jezdnia dla po* 
jazdów — a chodnik dla pieszych.

10. Pamiętaj, że dziecko poroś 
stawione na ulicy bez opieki moą 
że ulec kolectwu lub śmierci.

W Sarbinowie gospodarzy 
zastaliśmy przy pracy. Na 
zdjęciu widzimy właśnie Ma­
riana Barczaka — chłopa in­
dywidualnego z Sarbinowa 
przy młocce. Pomagają mu są 
siedzi. Omłócili już 10 q. Z le 
wej strony od maszyny (na 
zdjęciu niewidoczne) stoją 
jeszcze dwa wozy nie wymłó 
conej pszenicy. Do wieczora 
skończą jednak pracę i na noc 
maszynę zabierze Włady­
sław Sobejko. W ciągu nocy 
omłóci tyle swego zboża, by 
starczyło na wykonanie pla­
nu obowiązkowych dostaw,

Występ 
reprezentacyjnego 

Zespołu 
Marynarki Wojennej

Dziś I dnia 22 bm. o godz. 
20 w sali Domu Kultury przy 
ul. Morskiej wystąpi 100-osobo 
wy reprezentacyjny Zespół Pieś 
ni i Tańca Marynarki Wojen­
nej.

W programie: 
soliści, chór, balet i orkiestra.

Przedsprzedaż biletów w 
„Orbisie".

W dniu występu od godz. 
18.

dwóch tygodni omłóciło zboże 
zaledwie 2 chłopów.

O tym, że przy odpowied­
niej mobilizacji i zastosowa­
niu właściwej organizacji pra 
cy, nawet zagrożone plany mo 
żna wykonać, dowodzi przy­
kład Węgorzewa z gminy M:i- 
nowo. Na 72 rolników praco­
wała tam jedna GOM-owska 
młocarnia, zaś 14 maszyn pry 
watnych i 22 elektryczne mo­
tory nie były w ogóle wyko­
rzystane. Istniało niebezpie­
czeństwo niewykonania planu 
w terminie. Zwołano tam ze 
branie gromadzkie, wytłuma 
czono na nim znaczenie piano 
wego wykonywania dostaw 
zboża, podjęto szereg zobo­
wiązań n usprawnieniu skupu 
zboża. Po zebraniu, na miej­
scu w gromadzie odbyło się 
posiedzenie kolegium gminne­
go. Po ukaraniu 8 chłopów 
złośliwie ociągających się — 
i przekazaniu 6 spraw do 
prokuratora, natychmiast ru­
szyły wszystkie maszyny.

Czterech chłopów spośród 
tych, których przekazano do 
prokuratora natychmiast j*sz 
cze w nocy młóciło 1 następ­
nego dnia odwieźli oni całą 
ilość zboża przypadającą na 
nich według planu.

Okazuje się, te plan skupu 
można wszędzie wykonać w 
terminie. Urodzaj w tym ro­
ku był dobry. Potrzeba tyl.ro 
dobrze gospodarzyć maszyna­
mi i politycznie kierować ak­
cją omłotów.

Każdy przejaw kułacko- 
spekulanckiego sabotażu wi­
nien być w zarodku stłumio­
ny, tak jak to zrobili towa­
rzysze z Manowa.

(WŁ)

Prezydium Wojewódzkie] Rady Narodowej w Koszalinie na pod­
stawie art. 2 ust. 1 i art. 3 ust. 2 pkL 1 dekretu o zmianie I usta­
leniu imion I nazwisk (Dz. U, RP Nr 56, poz. 310 z 1945 r.) de­
cyzją z dnia 1 września 1954 r. Nr SA. A. II. 1 — 9/97/54 zmieni­
ło ob. Kozieł Czesławowi nazwisko rodowe z „Kozieł" na „KO­
ZŁOWSKI". P-481-1

Wieczór łwórczoici 
M. Gorkiego w WDK

W dniu 16 bm. w ramach 
Miesiąca Pogłębienia Przy/atnl 
Polsko - Radzieckie/ odbył się 
w sali czytelni WDK w Kosza­
linie wieczór literacki poświę­
cony tyciu i twórczości wielkie 
go pisarza radzieckiego — twór 
cy realizmu soe/aJMycznego — 
Maksyma Gorkiego.

Po wysłuchaniu ciekawej pre 
lekc/l, zebrani żywa dysku Iowa 
li, omawiając cechy twórczości 
Gorkiego, charakterystyką po­
staci lego utworów oraz posze­
rzając prelekcją ciekawymi 
szczegółami z tycia pisarza. Na 
zakończenie wieczoru został wy 
śwletlony film popular no-nauko 
wy. W sumie, wieczór przyczy­
nił się niewątpliwie do bliższe­
go zapoznania uczestników z 
przebogatym dorobkiem litera­
tury radzieckiej.

(J*)

Kjnn
KOSZAIIN — „Nowa Huta* - 

„Promenle śmierci*
Seanse godz 19, 19 i 20.
„Mtooa Gwardia — Koaossowo - 

„Bitwa stallngradzka"
Seans godz. 20.
SŁUPSK - „Polonia" <- 

„Dygnltarz na tratwie"
Seanse godz. 16, 16 ■ ?o
BIAŁOGARD — „Bałtyk" — 

„W pewnej rodzinie"
Seanse godz 19 1 20.
szczecinek — „przyjaźń" — 

„Skanderbeg"
Seanse godz. 11 I to.
WAŁCZ - „Tęcza

„Wassa Zeleznowa"
Seanse godz 19 1 20.
USTKA — „Delfin' — 

„Las" II seria
Seanse godz. 19 | 20.
DARŁOWO — „Bajka" - 

„Aleksander Matrosów*
Seans godz. 20.
SŁAWNO — „Sława** —- 

„Płomienne serca*
Seans godz 20.
KOŁOBRZEG — „Wybrzeże" — 

„Czwarty peryskop"
Seans godz. ta
BYTÓW - „Albatros" — 

„Jak hartowała się stal"
Seans godz. 20.
miastko — „Grażyna" — 

„Nierozłączni przyjaciele"
Seans godz. 20.
CZŁUCHÓW — „Uciecha" -> 

„Nauczyciel tańca* n seria
Seans godz. 20.
ZŁOTÓW - „Rodło" — 

„Nauczyciel tańca" I seria
Seans godz. 20
ŚWIDWIN — „Warszawa" — 

„Okręty szturmują bastiony"
Seans godz. 20
DRAWSKO - „Drawa" — 

„Panna bez posagu"
Seans godz 20
ZŁOCIENIEC — „Mewa" — 

„Uczennica l a*
Seans godz. 20.
CZAPLINEK — „Hast* — 

„Żywy trup" I seria
Seans godz. 20.
POŁCZYN-ZDROJ—„Wolność"— 

„Strażnica w górach"
Seans godz. 20.
UWAGA: Repertuar kin podaje- 

my na podstawie komunikatu 
Okr. Zarządu Kin w Koszalinie.

TABLETKI
PRZECIW KASZLOWI
Do nabycia w aptekach I punktach aptecznych

Teatr
BAŁTYCKI

TEATR DRAMATYCZNY

wystawia dziś w Miastku sztukę 
G. Zapolskiej pt. „Zabusla'" 1 w 
Bytowie sztukę Moliera pt. ,,Szel­
mostwa Skapena".

Początek przedstawienia o godz. 
20-tej.

Cyrk
CYRK Nr •

Do Koszalina przybył Cyrk 
Nr 9. W programie moc atrakcji- 
Mlędzy Innymi tresura brunat­
nych niedźwiedzi.

Kasa czynna od godziny ll-tej.

Radio
PROGRAM 1

22 wrzesień 1954 r. (środa)
Wiadomości: 5 05 , 6.00. 7.00, 7.30,

12 04, 16 00. 20.00 , 23 00.
S.10 Aud. dla wsi. 5.25 Muz. po­

ranna. 5 49 Glmnast. 6.15 Pleśni 1 
tańce ludowe. 6.30 Kalendarz ra­
diowy. «40 pogadanka pt. „Jak 
się czują nasi najmłodsi". 6 45 Z 
piosenką do pracy. 7.15 Muz. po­
pularna. 9.00 Muz. poranna. 9.00 
Opowiadanie Wacława Oołębowl­
ezą pt. „Wędrówka butli z tle­
nem". 9 30 Konc. solistów. 10 00 
Muz. rozrywk. 10.25 Poranny kon 
cert kameralny. 10.55 Skrzynka 
ogólna PR w oprać. T. Krzemie­
nia. 11.05 Dla klas I 1 II aud. słów, 
muz. „Kolorowe listy". 11.30 Muz. 
1 aktualn. 12.10 Muz. ludowa róż­
nych narodów. 12.45 Aud dla wsi.
13 00 Przerwa. 15.30 Dla dzieci 
„Błękitna Sztafeta". 16 05 Pleśni 
radzieckie. 16.20 Konc. ork. rozgł. 
łódzkiej pod dyr. Deblcha. 17 00 
Aktualny felieton krajowy. 17.15 
Melodie ludowe. 17.30 Muz. rozr. 
19 00 Wacław Doblesz — kantata. 
18 20 Zagadka literacka. 19.50 
Konc. życzeń. 19.50 Aud. dla wal. 
20.30 Muz. rozrywk. 20 40 „Słowni 
czek muzyczny". 21 10 Konc. cho­
pinowski — gra J. Smldowlcz. 
2140 Opowiadania Renaty Vlgano. 
22.00 Dziennik sportowy. 22 10 
Muz. taneczna.

SPRZEDAM motocykl DKW — 
250 ecm. Sułkowski — Koszalin, 
ul. Łechlcka Nr 18. G-403-1

ZMP-owcy 
ze Śmiechowa 

zagospodarują 
odłogi

Na jednym z zebrań człon- 
kowie organizacji ZMP gminy 
Śmiechów pow. koszalińskiego 
podjęli uchwalę, w której 
m. in. czytamy:

„My, ZMP-owcy z terenu gm. 
Śmiechów solidaryzując się z 
apelem ZG ZMP i wytycznymi 
X Plenum KC PZPR w walce 
o wzrost stopy życiowej mas 
pracujących, przyjmujemy wy 
całkowite zagospodarowani i 
obsianie S ha odłogów"..

Uchwała powyższa -została 
podjęta po orzedy^utowaniu 
apelu ZG ZMP Wzywającego 
młodziej do wtjłki o pełne za 
gospodarowanie odłogów.

ZMP-ow.y z gm. Śmiechów 
wzywają młodzież z pow. ko- 
szalińsjżego, by na terenie 
swoz.h gmin brała czynny 
udział w likwidacji odłogów.

PROSZEK DO ZĘBÓW
o silnym aromacie miętowym 

idealnie wybiela zęby, 
nie niszczy szkliwa

i zapewnia miły oddech
K-303-0

Nasi m letnicy i korespondenci
pisza:

„CHLEB Z ROBAKIEM"
W gromadzie Trzebielino 

powiat Miastko- jest piekar­
nia. Zaopatruje ona w pie­
czywo okoliczne gminy i gro­
mady, a m. in. i gromadę 
Lubno. W tej to właśnie gro­
madzie dnia 4 bm. ob. Alek­
sander Sokołowski kupił 
Chleb nałęczowski. W środku 
po rozkro.eniu znalazł pomi­
jając różne śmieci, upieczone 
go robaka.

Fakt ten, świadczy o braku 
kontroli przez kierownika 
piekarni ob. Senciszyna, któ­
ry systematycznie przesiadu 
je w tamtejszej gospodzie po 
pijając wódkę i swym awan­
turniczym zachowaniem pod­
rywa autorytet handlu uspołecz 
nioneąo jak to miało miejsce 
w dniu 6 bm.

Franciszek Fele 
Korespondent „Głosu"

„DZISIAJ TU, JUTRO TAM"

Młodzi pracownicy Słups­
kich Fabryk Mebli, którzy u- 
kończyli Szkołę Drzewną w 
Słupsku, już dwa miesiące 
pracują w tej fabryce, lecz do 
tej pory, nie mają swych sta 
łych miejsc zamieszkania.

Może Wydział Kwaterunko 
wy Miejskiej Rady Narodo­
wej w Słupsku zajmie się 
przydzieleniem pokoi dla mło 
dych „wędrownych" pracow­
ników Słupskiej Fabryki Me­
bli.

Z. Hajduk
Czytelnik „Głosu"

WIĘCEJ TROSKI O ZDROWIE 
WIDZÓW

Kino „Polonia" w Słupsku 
nie posiada wentylatorów ani

rano zaś odda maszynę Wój- 
towiczowi. W ten sposób dzie 
ląc się maszynami i wykorzy 
stując każdą chwilę, w Sar­
binowie omłóciło już 22 chło­
pów. Pozostałych 9 otrzyma 
maszynę i omłóci swoje zbo­
że w najbliższych dniach.

Do 28 sierpnia cała groma­
da wykonała swoje zadanie 
miesięczne w 100 proc,

O tak sprawnym przebiegu 
akcji omłotowej zadecydowała 
dobra praca sołtysa tow. Jana 
Sabury, który razem z gro­
madzką komisją doradczą o- 
pracował dokładny plan roz­
działu maszyn. Ich zasługa 
leży również w tym, że o 
omłotach w cromadzie zaczp

żadnej innej wentylacji, któ­
ra mogłaby odświeżyć powie­
trze w sali po wyświetlonym 
filmie.

Nic więc dziwnego, że miesi 
kańcy Słupska chodzą naj­
chętniej do kina na pierw­
szy seans. Współczucie jed­
nak budzą twarze miłośni­
ków kina, wychodzących po 
następnych seansach.

Maria Potocka 
Czytelnik „Głosu**

Beslowle przyjmują
T 24 września br. w godz. od 
13 — 16 w gab:necie Zespołu Po­
selskiego Woj. RN w Kosialinle, 
pokój Nr 129, przyjmować będzie 
interesantów ob. Wacław Geiger.

SPRZEDAM Jadalnię dębową, 
szafy 1 lady sklepowe, książki 1 
ramy do obrazów. E. Hoffman, 
Złotów, ul. Dworzaczka 4.

GP-m-i
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Publicystyka Gorkiego

O mistrzostwo Polski 
w piłce ręcznej

W drugiej kolejce spotkań o dru 
żynowe mistrzostwo Polski w 
Ulice ręcznej kobiet padły nastę­
pujące wyniki:

Górnik Świętochłowice — AZS 
Poznań 7:1 (4:0).

Budowlani Chorzów — Budow­
lani Gogolin 4:6 (2:6).

AZS AWF Warszawa — Stal 
Chorzów 9:5 (6:1).

W rozgrywkach prowadzi Gór­
nik Świętochłowice — 4 pkt.

II liga 
bokserska

19 bm. rozpoczęły się pierwsze 
mecze o bokserskie mistrzostwo II 
ligi.

Gr. l-sza.
Kolejarz Warszawa - Stal Pot 

znań 4:16.
Gwardia Łódź -a Ogniwo Kra 

ków 10:10.
Gwardia Przemyśl >- Stal Ra-- 

dom 9:11.
Gr. II-go.
Kolejarz Bydgoszcz ~ Gwardia 

Szczecin 13:7.
Gwardia Opole - Stal Łabędy 

7:13.
Gwardia Wrocław - Stal Kat 

lisz 6:14.
Budowlani Poznań » Unia Pios 

tików 14:4,

W czwartym dniu między­
narodowego turnieju bokser­
skiego w Sofii Związek Ra­
dziecki pokonał Czechosłowa­
cję 14:6.

Najładniejszą walkę stoczy 
li zawodnicy w wadze lekko- 
półśredniej, w której Iwanusz

(CSR) pokonał Bojarszinowa 
stosunkiem głosów 2:1. Cze- 
chosłowak zaimponował do­
skonałym finiszem w trzeciej 
rundzie, dzięki któremu uzy­
skał nieznaczne zwycięstwo.

W pozostałych wagach uzy 
skano następujące wyniki: (na 
pierwszym miejscu zawodni­
cy ZSRR). W muszej Stolników 
zwyciężył Cermana, w. kogu­
cia — Stiepanow (ZSRR) zdo­
był punkty w.o., w. piórkowa 
Iwanow zwyciężył stosunkiem 
głosów 2:1 Muzlay‘a, w. lekka 
Mieszczeriakow przegrał z 
Rogowskym. w. pólśrednia 
Miednow wygrał ze Strake, 
w. lekkośrednia Tiszin zmusił 
do poddania się po drugiej

po zwycięstwie nad Górni­
kiem (Radlin) 2:0 (0:0). Prze­
grana dotychczasowego przo­
downika Ogniwa (Bytom), z 
poznańskim Kolejarzem — 0:1 
(0:0) potwierdziła, że uprzed­
nie porażki z zespołami Gwar 
dii z Warszawy i Krakowa, 
nie były dziełem przypadku, 
lecz słabej formy bytomian.

W pozostałych spotkaniach 
dużą niespodziankę sprawił 
CWKS, który po pokonaniu 
Górnika (Radlin) we czwartek
— 4:1 (1:1), w niedzielę wy­
grał z krakowską Gwardią
— 1:0 (1:0). Zdobywca Pucha­
ru Polski Gwardia (Warsza­
wa) w meczu z Budowlanymi 
(Chorzów) musiała zadowolić 
się wynikiem remisowym
— 1:1 (1:1), a Gwardia (Byd­
goszcz), przegrywając na wła­
snym terenie z chorzowską 
Unią — 0:1 (0:0), zmniejszyła 
swe szanse na pozostanie 
w I lidze.

• * *

Po niedzielnych rozgryw­
kach kolejność w tabeli jest 
następująca:

rundzie Janszta, w. średnia 
Szatkow wygrał z Koutnym, 
w. półciężka Czernónog prze< 
grał z Tormą, w. ciężka Ko- 
roliew pokonał Rademachera.

W drużynie ZSRR najlepiej 
walczyli Tiszin, Szatkow, 
oraz Koroliew. W zespole 
CSR obok Iwanusza wyróżnił 
się również Torma.

• • •
W drugim meczu rozegra­

nym w niedzielę Bułgaria wy 
grała z Węgrami 12:8. Wyni­
ki poszczególnych walk (na 
pierwszym miejscu zawodni­
cy Bułgarii) — w kolejności 
wag: Aleksandrów pokonał 
D. Szabo, Sławow przegrał 
z Wagnerem, Malezanow wy­
grał z Varga, Caprilian prze­
grał z Kellnerem, Tirpow 
przegrał z Budajem, Sarde- 
rian wygrał z Doeri, Geor- 
giew pokonał Raduly, Kostow 
wygrał z Plachym, Stanków 
pokonał Szilvasi. W wadze 
ciężkiej Kiss zdobył dla Wę­
grów punkty w.o.

Pow. Białogard 
wykonał 
82 proc, planu SPO !

Jak nas poinformowano w 
koszalińskim WKKF, powiat 
bialogardzki wykonał już 82 
procent rocznego planu zdoby 
wania odznak SPO. Sukces ten 
jest zasługą dobrze pracujące 
go PKKF w Białogardzie, kie­
rowanego przez ob. Ulanow- 
skiego.

Warto dodać, że ZS Budo­
wlani zameldowali ostatnio 
o zdobyciu znacznej liczby od 
znak i zamierzają już w nie­
długim czasie złożyć meldu­
nek o całkowitej realizacji 
planu rocznego.

oddane niepodzielnie sprawie wol 
ności i szczęścia człowieka, spra­
wie zwycięstwa nad siłami ucisku, 
wstecznictwa i barbarzyństwa.

W liście do uczestników pary­
skiego Kongresu Obrońców Kultu 
ry, którego głównym organizato­
rem był Henri Barbusse, Gorki m. 
in. tak charakteryzuje różnicę mię 
dr/ „humanizmem" świata kapita 
listycznego a humanizmem praw 
dziwym, głoszonym przez klasę ro 
botniczą:

„Należy pamiętać, że historia 
dowiodła nam z niezrównaną ja­
snością, że logika humanizmu jest 
niedostępna rozumowi dwunogicł. 
wilków I dzików oraz, że istnieje 
na świecie jedna tylko klasa, zdol 
ra zrozumieć i odczuć ogólnoświo 
towe i ogólnoludzkie znaczenie hu 
manizmu, a klasą tą jest prole­
tariat. Toteż wysiłki nasze powin 
ny być skierowane nie ku godze­
niu nieprzejednanych sprzeczności 
i nie ku reformowaniu społeczeń 
stwa burżuazyjnego, które z samej 
swej istoty nie może, nie jest zdol 
ne żyć bez nienawiści, bez cie­
miężenia większości ludzi: wysiłki 
nasze powinny być poświęcone 
P'acy nad wyzwoleniem niewyczer 
panych zasobów energii intelektu­
alnej, tkwiącej w setkach milio­
nów ludu pracującego. Prawdzi­
wym humanizmem może być tylko 
humanizm proletariatu, który sta­
wia sobie wielki cel przekształce­
nia podstaw społecznego i gospo 
darczego życia naszego świata”.

I

Do sprawy organicznej sp rzecz 
ności pomiędzy istotą kapitalizmu 
a jego roszczeniami „humanistycz 
nymi" wraca Gorki w swych wypo 
wiedziach niejednokrotnie. Słowa 
I myśli wielkiego pisarza warto 
mleć w pamięci dzisiaj, gdy na 
obszarach świata kapitalistyczne­
go uwija się mnóstwo fałszywych 
„otrońców kultury i cywilizacji", 
którzy zgiełk niesłychany wokół 
siebie czyniąc, usiłują bałamucić 
i ogłupiać łatwowiernych po to, 
by na czas jakiś jeszcze zapew­
nić przetrwanie „brutalnemu i zo 
ologlcznemu materializmowi po­
siadaczy".

BOLESŁAW DUDZIŃSKI.

Rozegrana w niedzielę trze­
cia kolejka jesiennej rundy 
rozgrywek piłkarskich przy­
niosła przede wszystkim zmia 
nę na pozycji przodownika 
I ligi. Nowym liderem zo­
stał beniaminek tegorocznych 
rozgrywek Włókniarz (bódź), 
który objął przodownictwo

Karol Korci

Pokażcie język
Wlazł na polskie! mowy 

zagon
Barbarzyński chwast: 

paragon.
Powtarzamy takie słówka, 
Jak na przykład: 

zetempówka.
Twierdzi prasa wciąż 

uparta,
Że brakorób, choć to —< 

partacz.
Zaś człowieka, o rodacy,
Można zdjąć, jak przedmiot, 

z pracyl
Stary Fredro by zmlzerniał 
Słysząc słowo: garmażernia, 
I Mickiewicz chodził struty, 
Gdyby poznał wszystkie ■' 

skróty.
Nie kultura i oświata, 
Ale — KO.... Trzeba bata 
Na tych, którzy paczą 

zdrowy
Sens ojczyste! naszej mowy. 
Mówisz: cóż poradzić mogęl 
Zapamiętaj więc przestrogę: 
Czysty język — znaczy 

zdrowie,
W medycynie, oraz... 

w mowie.
A więc mówcy, redaktorzy, 
Bądźcie tacy, jak doktorzy: 
Troszczcie się o piękno 

mowy,
Język nam pokażcie —• 

zdrowy.

II liga 
piłkarska

W niedzielę 19 bm. odbyło się 
pięć dalszych spotkań o mistrzo­
stwo II ligi piłkarskiej. Przyniosły 
one następujące rezultaty:

Stal Sosnowiec — Ogniwo Tar< 
nów 4:1 (2:0).

Budowlani Gdańsk — Gwardia 
Kielce 1:0 (0:0).

Budowlani Opole - Górnik Wał 
brzych 1:0 (0:0).

Ogniwo Wrocław — Górnik By-» 
tom 1:0 (1:0).

Kolejarz Warszawa - Włókniarz 
Kraków 0:2 (0:1).

W tabeli prowadzi nadal Włók­
niarz Kraków przed Górnikiem By 
tom i Budowlanymi Gdańsk.

Wałcz coraz 
bliżej klasy A

W ub. niedzielę rozegrano 
dalszą kolejkę spotkań o wej­
ście do piłkarskiej klasy A. 
W pierwszym spotkaniu zło- 
cieniecki Włókniarz przegrał 
z LZS Traktor (Słupsk) 1:4. 
Do przerwy gra była wyrów, 
nana. Odzwierciedla to naj­
lepiej remisowy wynik (1:1) 
pierwszych 45 min. meczu. Na 
stąpnie Inicjatywę przejęli 
LZS-owcy strzelając 3 bram, 
ki.

W drugim spotkaniu wałe­
cka Spójnia pokonała Świdwin 
skicgc Kolejarza 4:0. Dzięki 
temu zwycięstwu piłkarze 
Wałcza mocno zwiększyli swo 
je szanse zakwalifikowania 
się do klasy A. O awans ten, 
Spójnia Wałcz ubiega się już 
od kilku Jat. Czy w tym roku 
Spójniakom uda się awanso­
wać, przekonamy się już nie 
długo. Walki są zacięte, toteż 
rozstrzygnięcie padnie dopie­
ro w drugiej rundzie elimi. 
nacji.

LZS Grapice i Spójnia 
Drawsko, które zajęły pierw­
sze miejsca w swych grupach 
mają już zapewniony awans. 
W dniu dzisiejszym zespoły 
A-klasowe 1 B-klasowe wal­
czą w eliminacjach o Puchar 
Polski.

Mistrzostwa
Polski w tenisie

W ostatniej rundzie roz­
grywek klasy państwowej w 
tenisie uzyskano następujące 
wyniki:

CWKS Warszawa — Ogni­
wo Sopot 8:3,

Górnik Stalinogród — Stal 
Gliwice 7:4,

Gwardia Poznań — Stal 
Stalinogród 6:5.

Tytuł mistrza Polski na 
1954 r. zdobył zespół Gwardii 
Poznań. Wicemistrzem zosta­
ła Stal Stalinogród, a dalsze 
miejsca zajęły CWKS, Ogni­
wo Sopot, Górnik Stalinogród 
1 Stal Gliwice.

• « «
W niedzielę 19 bm. odbyły 

się również półfinałowe me­
cze o wejście do ligi teniso­
wej: Gwardia Wrocław poko­
nała Stal Poznań 7:4 a Spój­
nia Warszawa wygrała z 
Gwardią Kraków 7,5:3,5.

Do ligi wejdą oba zwycię­
skie zespoły, niezależnie od 
wyniku meczu finałowego.

Początek o 16-tej
W dniu wczorajszym poda­

liśmy terminarz pierwszych 
spotkań o Puchar Polski w 
piłce nożnej na szczeblu woje­
wódzkim. Miłośnikom piłkar 
stwa przypominamy, że wszy­
stkie spotkania „pucharowe" 
rozpoczynają się o godz. 16-ej.

obecnie w przekładzie polskim 
zbiór artykułów Gorkiego p. t. 
„O pokój | demokrację”*) zawie­
ra kilkadziesiąt pozycji z okresu 
lat 1906 — 1936. Tytuł określa tu 
kryteria wyboru, w skład tomu we 
szły więc — w całości lub w uryw 
kach — te wypowiedzi Gorkiego, 
które wiążą się bezpośrednio ze 
sprawą walki narodów o pokój i 
demokrację.

Omawiając w swych artykułach, 
przemówieniach, szkicach, listach 
problemy międzynarodowej walki 
o pokój i demokrację, pisarz tej 
miary co Maksym Gorki rozsze­
rzaj znacznie zakres tematyczny i 
poruszał jednocześnie wiele za- 
gcdnień. Są to zagadnienia filo­
zofii, moralności, kultury, sztuki i 
inne, rozważane i bodane z pozy 
cji marksizmu - len!nizmu, z po­
zycji rewolucjonisty walczącego o 
wyzwolenie mas pracujących i lep 
szą przyszłość świata. Gorki miał 
zawsze na celu demaskowanie 
zbrodniczości, głupoty i obłudy u 
stroju kapitalistycznego, piętnowa 
nie imperializmu i militaryzmu, 
przestrzeganie przed niebezpie­
czeństwem wojen, klęsk I znisz­
czeń, jakie niesie ludzkości fa­
szyzm w tej czy innej odmianie.

W zbiorze „O pokój I demokra 
cję" — obok znakomitych, szeroko 
znanych pamfletów antyimperiali- 
stycznych — „Miasto Żółtego Dia­
bla", „Jeden z królów republiki" 

i „Urocza Francja" — znajdziemy 
wiele innych wypowiedzi Gorkie­
go, w których piękny I szlachetny 
wyraz znajdują humanizm i mą­
drość autora, jego pisarskie talen 
ty, żarliwość bojownika i niena­
wiść do kapitalistycznych ciemięz­
ców i wyzyskiwaczy. Podziwiać na­
leży trafność analiz i ocen Gorkie 
go w bieżących sprawach polityki 
międzynarodowej, jasność jego 
przewidywań, celność pocisków 1- 
ronii, rażących śmiertelnie wrogów 
człowieka i rodzaju ludzkiego.

Godne najżywsze] uwagi I pil­
nego przestudiowania, a wciąż a- 
ktualne, są takie pozycje zbioru, 
jak np. „Do Kongresu Antywojen­
nego w Amsterdamie" (1932), wiel 
ki i zasadniczy artykuł: „Po czyjej 
jesteście stronie, „twórcy kultury"? 
(1932), „Z okozji pewnego cudu" 
(1934), „Do Kongresu Obrońców 
Kultury" (1935), „Nienawiść prole­
tariacka" (1935). Niesposób zre­
sztą wymienić wszystkiego, bo 
wszystko tu jest równie cenne, pet 
ne głębokiego sensu i znaczenia,

Włókniarz Łódź przodownikiem
w I lidze piłkarskiej

Dalize meldunki z Sofii

Bokserzy Związku Radzieckiego 
i Bułgarii zwyciężają

•) Maksym Gorki. O pokój 1 de 
mokrację. Szkice, pamflety, arty­
kuły, przemówienia, listy, przeto 
tyli z języka rosyjskiego: Julian 
Stawiński, Zofia Dolińska, Stefan 
Klonowski, Zofia Kwiecińska, Bar 
bara Rafałowska. — Warszawa. 
„Książka 1 Wiedza". 1954. Str. 264.

tak Jednego po drugim? Jaki to wysiłek? Ile pracy? My 
byśmy w sto lat takiej roboty nie odwaillll. Lenie Jesteśmy, 
bałagan larze!

I znowuż kupca polskiego kto stworzył? My teraz mamy na 
czym się oprzeć, lepiej Jak przed wojną. I kto to zrobił? An­
glik? Sowiety? Nasze AK? Niemcy zrobili. Niemcy nam na­
ród przebudowali, ze starego rupiecia zrobili tak, Jak po­
winno być, nowoczesny naród. To, co wyrżnęli, to my w pięć 
lat naptodzlmy, do te| roboty chęci nam nie brak. Z myślę, 
nlem gorzej... A my do Niemców za to zza rogu...

Turoń splunął zniecierpliwiony. Papieros mu się dopalił, 
cisnął zżółkłą, cuchnącą resztkę- w krzaki. Głód go chwycił 
znowu ostry. gwałtowny, lakby ktoś pazurami ścisnął wnętrz­
ności.

— Trzeba iść, zmierzcha się. Poszukać jakiej samotnej 
chałupy.

— Czekaj. Po nocy pójdziemy. Teraz nas kto zauważy.
— Jeszcześ się nie wy pyskował?
— Jeszcze nie. Jeszcze nie wytłumaczyłem ci co najważ­

niejsze... I zresztą, nie wiem, do co? Zrozumiałeś coś przy­
najmniej? •

— Ojej, wielka ml filozofia! Że Żydów wyrżnęli, to dawno 
wszyscy Im dziękują, choć i no cichu. Co z tego, Jak ich sa­
mych teraz przyciśnięto?

— No 1 pewnlel Nic nie zrozumiali Ciągnę go za uszy 
a on...
.— No. gadaj, gadaj, byle szybko!

Będzie wojna. Może za rok, może za dwa...
Za dwa? — Turoniowi twarz ścierpła. — Zalewasz...

— A cos ty myślał! Jutro! Może za trzy, Ja wiem? I w tej
wojnie kogo Angliki czy Amerykanie póślą? Sami pójdą? 
A jakże! Sami to bomby atomowe, owszem. Ale, żeby kraje 
rozpieprzone zajmować, to poszukają innych frajerów ro­
zumiesz? • ’

— Andersa?
— Andersa! Anders co wart Jest, sto tysięcy? Im, byku, 

milionów potrzeba. Niemców wezmą!...
Turoń mlasnął Językiem. Tamten odczekał pięć sekund, 

ciągnął dalej:
— Wtedy... wtedy, żeś przodownik, nie pułkownik, to się 

Już liczyć nie będzie. Będzie się liczyć — najwięcej komuny 
natłukł. A Ja...

— Że z gestapo znajomości prowadziłeś...
— Prowadziłeś, prowadziłeś! Że z Niemcami potrafię roz­

mawiać, to się będzie liczyć. Rozumiesz? Polityka — to 
trzeba wiedzieć — co ważne, co nie ważne. Rozpieprzyli cl 
oddział? Nie ważne. Jak przyjdzie do prawdziwej roboty, to 
cl Jeszcze pomoże: w czterdziestym piątym, powiesz, już 
walczyłem, aż mi oddział... ze sztabem żeś w zlej komitywie? 
Nie ważne. Ich diabli wezmą, my...

— Cholera cię wie. Nagadałeś tyle, aż mi na sercu zrobiło 
się cieplej. Ale nie wiem. Z tym sztabem przecież może 
Jesteś Dodesłany? Żeby mnie za Język pociągnąć?

«D. o. n.)

PUBLICYSTYKA stanowi bar 
dzo istotną część twórczo­
ści Maksyma Gorkiego. Zna 

komity pisarz I głęboki myśliciel, 
niezłomny szermierz sprawy robot 
niczej i piewca rewolucyjnych walk 
proletariatu, uważał zawsze oręi 
publicystyki za nieodłączną część 
swych bogatych środków pisar­
skich i orężem tym władał świet­
nie, ilekroć trzeba było wypowie­
dzieć się szybko i skutecznie w ak 
tuolnych i ważnych sprawach poli 
tycznych.

Przygotowany przez zespół pra­
cowników moskiewskiego Instytu­
tu Literatury światowej, a wydany

163)
— Jak czego nie rozumiesz, to byś przynajmniej milczał. 

Wcale ci nie chcę dokuczać. A że marzyciel, to me dobrze. 
Bo znaczy wiary nie masz, że znowu dojdziesz do czegoś.

— Sam wiary nie masz! Wiem, że dojdę.
— No i jak dojdziesz? I kiedy? ,
Turoń nie umiał sprecyzować tej swojej pewności. Bąknął

tylko: — Na białostockie przedostanę się, tam znowu od­
dział... ,, , , ,

Zachichotał zjadliwie Przeplórkowski. .
— Akurat! Akurat ci pozwolą te nasze generały. Oddział 

swój przepieprzyłeś, to myślisz, że tam w sztabie nie będzie 
takich, co się śmieją w kułak?

_  No, Bonawentura... . . , .
— Bonawentura cywil. On by może C1 P°m<5P '.JL- _Ł 

z oddziałem ocalę!. A tak... Będą tam gadać, że wiadomo nie 
kadrowy, przodownik policji. Lipowy pułkownik, powl< d .ą. 
co dziwnego, że mu oddział rozpieprzono. I rożne inne ne. 
czy cl przypomną. Jak łączników traktowałeś, co robiłeś z for­
są, sam wle6z... Kośmldra...

— AClCmnie. Ja się swojej przeszłości n!e wstydzę. Poma­
gałem Niemcom komunę wygniatać 1 miałem rację. y 
tyle wszyscy mieli rozumu, co Js...

_ i co z tym sztabem?
— Ich wyłapią wcześniej czy później. Wtedy...
Turoń wreszcie zrozumiał. Spojrzał na Przeplórkowsklego 

z szacunkiem, skręcił papierosa. Nawet wyprostować się 
spróbował pierś wypiąć, ale zaraz w twarz go wyrżnęła garść 
kropli z jałowca, dał spokój, znowu się skuli!.

— Jestem Polak — ciągnął Przepiorkowskl, przesko­
czywszy pstryknięciem palców przez zawrotną perpektywę 
tego .wtedy". — Jestem Polak, cały czas byłem narodów, 
cem Ale ci muszę powiedzieć — rzadko który naród tak 
płupi być potrafi, lak nasz. I żeby go żelazną łapą za mordę 
nie chwycić, to... Z tymi Niemcami, z Hitlerem, dajmy na to. 
Majdanek tiam. różne Ośwlęclmy. Owszem, narżnęli nam 
kupę ludzi. Ale, po pierwsze, czego się pchalj na rożen? Po 
drugie — kogo rżnęli? Komunę w pierwszym rzędzie. Ow­
szem, różnych tam doktorów. Inżynierów. Inteligencję? 
Trochę tak, kogo się trafiło. Owszem, nie można powiedzieć, 
sporo. Ale za to co dobrego nam zrobili? Żydów wyrżnęli 
prawie do czysta. Ty wiesz, oq to Jest trzy miliony wyrżnąć,

Wł. Łódź 16:10 23:12
Unia Chorzów 16:8 16:12
Og. Bytom 15:9 24:11
Gw. Warszawa 15:9 15:15
Kol. Poznań 14:12 10:8
Bud. Chorzów 12:12 13:23
Gw. Kraków 11:11 11:9
CWKS 10:16 12:20
Ogn. Kraków 9:13 12:18
Górnik Radlin 8:14 10:15
Gw. Bydgoszcz 8:14 7:12


